
33. Przemyśl, Czwartek 23. kwietnia 1891. Rok V.
„G azeta  Przemyska*' wy­
chodzi w każdy czwartek 

i niedzitię

Przedpłata wyn >si:
tak w m ie js c u  

j ik i z przesyłką pocztową
rocznie  6 zł. — ct.
półrocznie  ii „ — „
k w a r ta ln ie  1 „ 50 „
m iesięcznie  — „ 55 „

Numer pojedynczy 7 ct. Biuro r e d a k c y i  w k am ien icy  p. G iżow skiego  w R y n k u  o tw a r te  codziennie  przed  południem  od g o  !/.. 12— 1, wieczorem od godz. 5-r-

Cena ogłoszeń:
po 5 ct.  za miejsce w ie r­
sza drolinego druku .  Oeca 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct.  od słowa. Cena ogło= 
szeń najmów po 1 ct.  o i  

słowa.
P rzed p ła tę  i ogłoszenia 
n r-y jm n ja : Admini*>racya 

'azety przemyskiej.

u i s u  w nie zwraca sie. 
7  n ie trankow anycL  
^przyjmuje się.

K A L E N D A R Z

Kwiecień Św ię ta Swieta g reck ie
rzynisko-katii l ii kie

*23. i7.iv. W ojciecha B. A utipy  JI.
j24 . lćą t . .1 e r  z ego 31. W ażyły  a
125. sub. 31 a rka  Ew. j A rtem ona

i nas w sposób n a t u r a l n y  na  mocy są s i ed z tw a  
i owej  symp a t y i ,  j a k  ł ą czy  p ó ł k u l n a  k t ó ­
rej nie ma k ró lów .u — l l a r r i s s un  zapewni ł ,  
źe bez po ś r ed n i o  po w za je m n y m  t r a k t a c i e  
z B ra z y l i ą  p r z y j d ą  p r a w d o p o d o b n ie  do 
s k u t k u  inne t r a k t a t y  z pań s t w am i  Środko 
wej i po łudn iowej  A m e r y k i .

Przegląd polityczny. 11 P#S(!lskie-i Izb* Pa"stwa
P rz em yś l ,  dn ia  22.  k w ie t n ia  181) 1.

Do  P otit. Corresp. p i szą  z W a rs za wy :  
W o b e c  fak tu ,  że  w W a r s z a w i e  i w ogóle  w 
K ró l e s tw ie  Po lskiem roz rzucono  w z n a c z ­
nej ilości odezw y,  z n ie zn a n eg o  p o c h o d z ą ­
ce ź ród ła ,  a z a c h ę c a ją c e  do o b c h o d / e n . a  
s e t n e ’ roczn icy  K o n s ty tu c y i  3. ma ja ,  jako  
św ię ta  na ro d ow eg o ,  o t r z y m u j e m y  w ia do ­
moś ć  p ew ną ,  że  P o la c y  b y n a j m n ie j  nic o- 
k a z u j ą  chęci  s k o r z y s t a n i a  z tej  rocznicy 
d la  u r z ą d z e n i a  j a k i c h k o l w i e k  niej) k u j ą ­
cyc h  t l emons t r acy j .  P rz ec iwn ie  ży w io ły  u 
m i a r k o w a n e  s t a r a j ą  się usi lnie zapo lm-dz 
możl iwości  j a k i c h ś ,  c h o ć b y  od oso bn ion yc h ,  
l e k k o m y ś l n y c h  ma n i fes t acy j ,  k t ó r e b y  mogły  
byi w y w o ł a n e  tymi  odez wami .  C h a r a k t e ­
r y »ty c z  ijym o b ja w e m ,  c e c h u j ą c y m  praw 
dz iw ę  usposob ien ie  i z a m ia r y  Po laków,  
j e s t  ( ak t ,  że  | r zyp is  *:ą oni rozsze rzan ie  
od ezw  racze j  zlośi iwytu ma e l i inacyo m czyn 
u ików  ant ipo l-kiul i ,  n iż  dz i a ł a n iu  sk r a j no  
n a r o d o w y c h  polskich żywio łów.

No in i na cya  r a d y k a l n e g o  p a r y sk ie g o  
d e p u t o w a n e g o  p. de L a n e s s a n  g u b e r ­
n a t o r e m  Chin  ind y j s k ich  ba rdz o  rjjjgmjle 
zos ta ł a  p r z y ję ta  w kbTaeh u i o ia r k o w a n y c h  
rep u b l ik an ów .  J o u rn a l des D ebnts  i L iberii. 
cliai a k t e r y z u j ą  nowego  g u b e r n a t o r a  j a k o  
cz łowieka o n ie sp ok o jn ym  t e m p e r a m e n c ie
i pnwierzt  ho w nym  u m y ś l e ;  s t anowisko ,  
k t ó re  j e m u  się t e raz  dosta ło,  powinno być- 
za ję t e  nie przez  cywi l is tę ,  a l e  p rzez  m e r  
g i c zn e g o  j e n e r a ł a .  P. de L a n e s s a n  by 1 
ezęs to w y s u w a n y  p rzez  obóz  radyka lny . 
j a k o  k a n d y d a t  n a '  min i s t r a  koloni i  a lbo 
m ar y n a rk i .

W  n ied z ie lę  p r e z y d e n t  S ta n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  A m e r y k i  pó łnocne j ,  p. l la rr i -  
son,  na  z e b r a n iu  w Ga lw es tm i  wypowie 
dz ia ł  mow ę  pol i tyczną,  „ J e s t e ś m y  dosyć 
po tężn i  i bogac i  — mówił  — ż e b y  na sz yc h  
mę żó  v s t a nu  p rzeszłośc i  przewyższyć,  w 
p o jm o w a n iu  unszycl i  p raw  i nadzie i .  Jeżel i  
oni się zga dza l i ,  ja się nie z g a d z a m  na to, żeby 
p a ń s t w a  eu ro p e j sk ie  z a g a r n i a ł y  ca ły  hande l  
A m e r y k i  p o łu d n io w e j ;  ha nde l  ten n a l eż y  do

Posiedzenie d. 20. bni.
Dep.  Coron in i  i t ow ar z ys ze  p r z e d ł o ­

żyli  wniosek u t w o rzo n i a  s ta ł ego  t r y b u n a ł u  
d la  s p r a w d z a n i a  z a k w e s t y o w a n y c h  w y b o ­
rów posłów do p a r l a m en t u .  Dep.  W r a b e t z  
i tow. wn o sz ą  zm ia nę  o r d y n a c y : k o n k u r ­
sowej  i s tosowne  o b os t r ze n ia  u s t a w y  karnej .  
Dep.  T a u s c h e  i tow. c z y n i ą  wniosek o 
zmian ę  p rzep i sów u s ta w y  o za r az ie  b y d l ę ­
cej o d n o s z ą c y c h  się do z a r a z y  p y sk o w ej  
i rac icowej .  Dep .  H e r b s t  i tow. p r z e d k ł a ­
d a j ą  wniosek  w sp rawie  Dobierania  na  
r ze cz  p a ń s t w a  p r ze w o z o w eg o  m y t a  m o s t o ­
wego i d rogo wego .  Dep .  P le n e r  i tow. 
w n o sz ą  z a p r o w a d z e n ie  w y b or ó w  b e z p o ś r e ­
dnich z kuryi  ginin w ie j s k ic h ;  mie j scem 
wyporu  ma  być  na r az ie  s i e dz i ba  są au  
pow ia t owe go  i k a ż d a  g m in a  m a j ą c a  więcej  
niż 1000 iiiif-szltańcow. Dep.  D e r s c h a t a  i 
tow. wnoszą  zmian ę  u s ta w y  o t a k sa c h  woj- 
skuwycl i ,  z m ie r z a j ą c ą  do z u p e łn e g o  znie 
s ienią na j n iż s z y c h  k las  t a ry t ow ye h ,  a  sil 
n i e j szego  o b c i ą ż e n ia  k la s  wyższ ych

Dep .  Ja c i jn es  i tow. in t e r p e l u ją  w 
p rzedmioc ie  p o ż ą d a n e g o  p r z y z n a n ia  pe łn e j  
e iner t  tury już po uk o ń c z e n i u  3:> la t  s ł u ż b y  
i)la u r zę d n ik ów ,  k tó r y c h  s łu ż ba  j e s t  ucią  
żli wsza

Min i s t e r  skai  bu p r z e d k ł a d a  p r o je k t  
us t awy ,  u p ow aż n i a j ąc e j  r ząd  do z a w a r c ia  
urnowy z r z ą d e m  w ęg ie r sk im  w sp rawie  
zw ię k sz en ia  ilości miedz iane j  m o n e ty  z d a w ­
kowej  ; zwięl iszen c. p r o je k t o w a n e  wynosi  
milion zl. I d e n ty c z n y  projekt ,  p rzed łożono  
w B u da -Pe sz c i e  w ę g i e r sk ie m u sejmowi.  W  
W  gr/m-li  m a ją  być. w y b i j a n e  ty lko  m o ­
ne ty  iedi i i ieentowe.

W y b r a n o  komisyę a d r e s o w ą  z 3fi 
cz łonków,  między  nimi p r ez es a  K o la  p o l ­
sk iego J a w o r s k ie g o  i p rze w od n ic zą ce go  
z j ed noc zon e j  l ewicy P lene ru .  P rezes k l u b u  
k o n s e r w a t y w n e g o  lir. H o e e n w a r t  z r z ek ł  się 
by! już  poprzen io  wyboru ,

Wniosk i  : S z w a b a  o za kr es ie  dz ial a -  
ł a n ia  pańs twowej  I zby  o b r a c h u n k o w e j .  
W in te r ho l l e r a  o u lgach  p o d a t k o w y c h  d la  
m ie sz kań  robo tn i kó w.  C z e c z a  w sp rawie  
r ewizyi  u s t a w y  o za raz ie  by d lę ce j  — p r z e ­
k a z a n o  właś c iwy m koruisyom.

W n i o s e k  P e r n e r s to r f e r a  o zn ies i en ie  j P. CzeOk^ aż n ie n ia  K o ł a
w y j ą t k o w y c h  r o zp or zą d ze ń  w o k r ęg u  wie i do pos ta wien i  n iosku  o rewi-
d ębs k im  i k o r n e u b u r s k i m ,  p rzekazan i )  od- 1 zyę u s t a w y  we , ^ z9. lutego 1880,
r ębn e j  koinisyi  z 18 c z ło nk ó w ,  posiana-  k t ó r e  u p o w a ż n i e n i e  Koło  mu dzieli ło,  
w ia j ąc  z a r a z e m ,  że o b r a d y  jej m a j ą  b y ć .  F a  koniec, z a w ia d a m ia  p. Ja w o rsk i,
j a w n e .  iż dep.  ks.  K u c z k a  ponownie  zgłosi ł  d a w n y

P r z y ję t o  nas tęp n i e  w niosek  B r e n n e r a  swój  i j u ż  w u b ie g łe j  sesyi  do koinisyi  
o u s t a no w ie n i e  s t a ł e j  koinisyi  d l a  spraw I p r z e k a z a n y  w nio se k  o zm ian ie  §. 35.  u- 
ro lniczych,  z łożone j  z 3f> c z ł o n k ó w ;  posie- s t a w y  k o n k u r e n c y j n e j  ko śc ie l ne j  z r, 1877.
d ze n ia  tej koinisyi  r ów ni eż  m ą , ą  być  j a w n e .  -----------------

N a s t ę p n ie  "'ć b r a n o  cz łonkow do prze- p<ł8ie(Jzeniu. o d b y t e m  d n ia  19. bm.
ró żny ch  komisy j  a  Min i s t e r  r o ln ic tw a  bi .  j  z a z n a c z y ł  p rez es  p. J a w o r s k i ,  iż w bre w  
F a l k e n h a y n  do ży ł  n a  r ęce p ie z y d y u tn  Izby | pog łos kom  um ie sz cz o ny m  w n ie k tó r y c h  
p re l i min a rz  f u n d u s z u  m e l i o r a c y jn e g o  n a  i.  <jz je n n jka c h co do uchwal i ć  się m a ją c ęg o
1891, P rz ed łu ż eń .e  to p r z e k a z a n o  komisyi  
bu dże towej .

icyu W
o trzym ujem y następujące  k o m u n ik a ty :

Posiedzenie K o la  poseł, polsk. w  dn iu  16. 
k w ie tn ia  1891.

adresu ,  nie p or o z u m i e w a ł  się z ż a d n y m  
innyin  kTubem,  w szcz egó lno śc i  zaś  z p. 
C h l u m e c k iu i  i hr.  H o h e n w a r t e m  k o nf e r o ­
wał  ty lko  eo do fo rm al ne go  za ła tw ia n i a
s p r a w  p a r l a m e n t a r n y c h ,  z a t e m  wsze lk ie  
podob ne  wieści  p o z b a w io n e  są  p od s t a w y .

Na s t ęp n ie  p r z e w o d n i c z ą c y  p. J a w  o r- 
s k i zda ł  s p r aw ę  z k roków,  k t ó r e  po cz yn i ł  
w s k u t e k  u c h w a ł y  K o ła  w zg l ęd em  o b ch o d u  
s tu le tn ie j  r o cz n ic y  k o n s t y t u c y i  3. ma ja  n a ­
s t ę pu ją co  : „ W  w y k o n a n i u  po le c e n ia  K o ł a  
u d a ł e m  się z p. w ic ep rez es em  K o ł a  Dr.

Poseł  ks. J e r z y  C za rto rysk i zaw iad a-  C z e r k a w s k i m  do p. m in i s t r a  hr.  T aa f feg o  
inia K o łd ,  iż n a j w y ż s z e m  p o s ta n ow ie n i em  ' w sp raw ie  o b c h o d u  p a m ią t k o w e g o  konsty-  
po w o ła n y  zos ta ł  n a  dz ied z i cz neg o  c z ł o n k a  U uc y i  3. m a ja  1791 i z d a j e m y  sp r awę  z 
I z b y  P a n ó w  i s t a n ow isk o  to p r z y j ą ł ;  żc rozmowy,  k t ó r a  się dn ia  17. bm.  w obe- 
g n a  więc ko le g ó w  swoich z K ola ,  zape-  cnośei  p. mini s t r a  Z a l e s k i e g o  o db y ł a ,
w n ia j ą c  za razem,  iż pomimo to i n ad a l  z a - 1— Co do r e k u r s u  w nie s ionego  p rzez  r a d ę
ch o w a  z Ko łem na j śc i ś l e j szą  s tyczność ,  do g m i n n ą  m ia s ta  L w o w a  p rze c iw z a w e s z e n i u  
czego  i j .iko pose ł  se jm n  i ’’ako  cz łonek  ' uc h w a ły  z dn ia  2G. lu t eg o  o ś w i a d c z y ł  p. 
I zby  wyższe ;  R a d y  P a ń s t w a  j e s i  s t a tu te m  mini s te r ,  że  w z a ła tw ie n i u  r e k u r s u  pos tąp i  
u m o c o w a n y  i w swej  dz i a ł a lnośc i  d l a  do-1 mini s te rs two według  o b o w ią z u ją c y c h  us ta w ,  
b r a  k r a j u  nie us t an ie .  \ zaś co do posp ieszen ia  z a ł a t w ;en ia  t ako-

P r z ew o d n io z ąc y  p. J a w o rsk i  z a ż ą d a ł  wego  p r zed  3 ma jem,  pow ied z i a ł  że  r e k u r s  
od  Koła p o w a ż n i e n i a  do jms t rwi am a .  w ten p rzed k i lku  dn iami  n a d s z e d ł  do mini-
Izbie wniosKit w sp raw ie  odpo wiedz i  ad re  
setn n a  mowę t ro no w ą ,  — co Koło j e d n o ­
myś ln ie  uchwal i ło .

P rz e w o d n ic z ą c y  p. J a w o rsk i  ob ja wi ł  
zdanie ' ,  iżby  w mie j sce  do ty c hc z as o w ej  
kołowej  Komisy i  Matki ,  k o m is y a  pa r l a m en  
t a r n a  p r z e d s t a w i a ł a  K o ł u  k a n d y d a t ó w  przy 
o b s a d z a n iu  r oz m a i ty c h  komisyj  i zbowych .

P.  B iliń s k i  za p y tu je ,  czy wolno  mu 
w imieniu K o ł a  wys tąp ić  w Izbie  z o p r a ­
c o w a n y m  tuż  wniosk iem,  w p r o w a d z a j ą c y m  
o p o d a t k o w a n ie  g ie łdy ,  i żą d a ,  by d o t y ­
czące j  komisyi  polecono  wz iąć  n a  u w ag ę  
t a k ż e  i o p o d a t k o w a n ie  g ie łd y  towarowej .  

Po p r ze m ó w ie n ia  pp. R a p a p o r ta ,  S t a

s t e r s twa .  R e k u rs  t en nie mógł  by ć  za ra z  
z a ła tw io n y  z po w o d u  s ł a bośc i  r e f e r e n t a ; 
ob ecn ie  r e f e r a t  j e s t  gotów,  n a  po s ie dz en iu  
g r e m i a ln e m  m in i s t e r s t w a  spr .  wew.  21.  
k w i e t n i a  zos tan ie  ro z s t r z y g n ię ty  i n a t y c h ­
mi as t  po s t a n o w ie n i e  n a m i e s t n i k ó w ’ u d z i e ­
lone.  — Co  do o b c h o d u  sa me go  po w iedz ia ł  
p. min i s t e r ,  że  oce n ie n ie  do pus zc za lno śc i  
p r o g r a m u  u a l eż y  do władz  lo k a l n y c h  k tó r e  
n ic b ę d ą  s t a w ia ły  p r z e sz k ó d  u r o c z y s t e m u  
obchodowi ,  o ile p r ogr am  nie b ę d z ie  miał  
cechy  d e m o n s t r a c y j n e j  i n ie  będz ie  n a s t r ę ­
cza ł  spos ob no śc i  do w y w o ła n  a n i e p o r z ą d ­
ków.  — S p r a w o z d a n i e  n a m i e s t n i c t w a  o 
p r o j e k t o w a n y m  p r og ra m ie  nie na d e s z ło

dn iek iego ,  D a w i d a  A b r a h a m o w i e ż a  i Ko-1 j e szcze do min i s t e r s ł wa.“
z łowsk iego ,  k tó r z y  wszys cy  t en wniosek  
j ak najusi lniej  popar l i ,  a  zw ła sz c z a  co do 
d r ug ieg o  us tępu  t egoż ,  d o t y c z ą c e g o  g ie ł ­
dy  towarowej ,  p o n ie w a ż  g i e ł d a  zb o ż o w a  
n ad z w y cz a j  szkod liwie n a  r z e t e l n y  h a n d e l  
zbożem wpływ a ,  p rzy ję ło  Koło wniosek  p. 
Ri l ińskiego j e d n o m y ś ln i e .

Po k r ó tk ie j  d e b a c i e  z a w 'ą z a n e j  nad  
tym prz e d m io te m ,  w k tó rej  bral i  ud z i a ł  
pp. S o k o ł o w s k i ,  L e w a k o w s k i i  G u ­
t o w s k i ,  p rzy ję ło  K o ło  n a  w n io se k  tego 
os ta tn iego  s p r a w o z d a n i e  p r ez es a  p. J a w o r  
sk ie go  do  wiadomośc i  p r osz ąc  go,  a b y  c z u ­
wa ł  osobiście  n ad  t ą  s p r a w ą  i don iós ł  K o ł u

ZDRAJCA MARDOCHEUSZ.
Obrazek h is toryczny z przeszłości Przemyśla ,
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prxe*
W a cł .  W i l .  Hegera .

(<’. a.)
Do ug las a  g r ze jącego  się przy  ko m in ku  

o toc zy ła  po łko łem s ta rszyzna.  Z esz wed zo ny  
p o la k  indagował  M . nd och eu sza ,  wypy tu jąc  
o o b r o nn o ść  m u r ó w  oka la jących  n r a s t o ,  
liczbę" załogi  zamkowej ,  ilość dział,  o tuchę  
mieszczańs twa  i o lód na S a n i e ,  zacz ino 
tna  będz ie  bezp ieczn ie  p o  nim prze jść  woj
feku. M a rd oc h eu sz  s łoniąc  : ię d o  kolan,  z li­
ną p o k o r ą  zdał  dok ładn ie  s p r aw ę  o wszyst-  
Flem a  p a t rz ą c  ch y t rz e  z p o d  k r zac zas tych ,  
Judych b rwi w twarz  b a d a ją c e g o ,  śledził,  

*kie t eż  wrażen ie swo jem  opo w ia da n ie m  
>rawił

D ou g la s  zniecierp l iwiony  wreszc ie  
l ^ u g im j  spy tk a m i ,  z.wrócił się d o  oficera 

/-«*pytaniem: — N o  i cóż W a s z m o ś ć  z
1 dowiny  wyc iągną ł?  Mo ż em  uderzyć  na 

asto ob ce se m,  czy w y p ad n ie  nam  czekać,  
l im g łó w na  si ła woj ska n ad c i ąg n i e?  — 

Oficer  skłoniwszy się od rze k ł :  —  Mości  
kerale,  o iłem od n iewie rnego  języka 

1

zasięgnął ,  to  nie zwlekając:  dalej  na  miesz ­
czan!  Mur s laby  rowy na p o ły  zasy pa ne ,  
działka i s a m o p a ł y  w l ichym stanie,  b rak  
kul i p r ochu ,  w zan iku  ga r ść  kom  put  o wy cii, 
a łyki tchórzą. . . .  —

— A  p r z e p ra w a  przez lód?
—  Pe w n a  dn iem ki lkadzies i ą t  wozów 

ład o wn y ch  d rze we m p r ze pra wi ło  się bez 
szwanku .

— G o t ó w  żyd p o p r ow a dz i ć  ?
— Uczyn i  to  chę tn ie  za d o b r ą  nagrodę.
— W y m ia r k ow ał z eś  W a s z m o ś ć  czy 

nie łże,  nie zwodzi ,  b o  w ży da ch  chy t ra  
n a t u r a !

—  Mośc i  generale ,  on  żą d n y  zemsty,  
a ta najpewnie j szym zak ładn ik iem.  Sną ć  
w y r z ą d z o n o  m u  w mieście  k r zy w d ę ,  chce 
za nią z d r a d ą  odpłacić.

— Powiedz za tem W a s z m o ś ć  żydo-  
winowi : „p rze jdz iem zd ro w o p rzez lód ,  kiesa 
złota,  —  inaczej  h a k  i d o m o s t w o  w p e r z y ­
n ie !*  W a s z m o ś c i o w i e  zaś udac ie  się do  
sw y ch  oddz ia łów.  Mi lczkiem uszyk owa ć  
n a  b r ze g u  cz te ry s t a  w y b ra n y c h  kn ec h tó w  
i dwieście r a j t aryi .  K ne c h c i  m e c h  zab io rą  
d rab iny  i s iekiery.  N a  d w a  bufy  podzielen i  
ruszym ku miastu.  Ra j t a rzy  p r ze byw sz y  lód

p o s k o c z ą  ku b ramie  senator skie j ,  knechci  
częścią  po  d r ab i na ch  w ed r ą  się na  m ur y ,  
częścią  z siekierami  p o s u n ą  ku b ramie .  P o ­
słuch,  z imna  k rew i znan a  sp ra w n oś ć  n a ­
szego  żołnierza por ęc za ją  zwyc ięs two.  Niech  
ży je  król !  — Zde j mują c  kape lusze  po w tó  
rzy ła  ten okrzyk  s t a r s zyz na  sz we d zk a .  Przy 
•/wyczajeni d o  rygo ru  wyszli  n a t y c h m i a s t  z. 
izby,  a b y  wypełnić  rozkaz.y wodza.

* *
*

Po  p ó łn oc ku  na g l e  zmieni ła  się aura.  
O d  po łudn ia  p o c i ą g n ą ł  wiat r  ciepły,  cz.uć 
by ło  w nim tchn ien ie  wiosenne.  W  przy 
ręb laeh  zaczęła  w o da  p lu ska ć  n iespokojn ie  
i w yp ł yw ać  na lód.  S z m e r  jakiś  dziwny,  
g łuc hy ,  jakiś przyt łura iony^ łoskot  w yd o b y w ał  
się z powłok i  lodowej ,  p o d o b n y  wes tch n ie ­
niu p o d n o s z ą c e m u  p i e r ś , g d y  czu je  się 
wolną od  p rzy gn ia ta j ąc eg o  j ą  ci ężaru.  Było  
to  o z n a k ą  ry ch łego  ruszania lodów,  wzb ie ­
ran ia  wody ,  t ryumfu budzą ce j  się wiosny 
n ad  z.grzybiałą zuną.

*
* *

Cz te rys ta  k n e c h tó w  u sz yk o w a ło  się 
n a  b rzegu ,  dwu s tu  r a j t a r ów  za ję ło  miejsce 
na  l ewem skrzyd le  p iecho ty .  D o w ó d z t w o  
nad  tym odd z i a łe m z łożonym z d o b o r o w e g o

i w l icznych b i twa ch  w y p r ó b o w a n e g o  żoł  
nierza,  zdał  Dou g las  pułkownikowi  Hut t en ow. .  
O b o k  oddzia łu  zna jdo wał  się ż yd  M arc o ch e-  
usz. — Za gar ść  złota,  dla zysku,  by się 
pomśc ić  mn ie m a ne j  k r zy w dy ,  wskaz yw ał  
d r o g ę  wrogowi  n io są ce m u śmie rć  i pożogę.

U PP.  Be n ed y k t y n ek  za d z w o n io n o  na  
jutrznię.  W  n oc  U c h ą  płyną ł  dźwięk  o r g a ­
nów  i śp iew  n a b o ż n y  zakonnic .  Z e s z w e ­
dzony  sz lachcic  pol sk i  b r a ł  t akże  w tej 
nocne j  wyp raw ie  udział;  u s łyszawszy  o r gan y  
i śpiew'  wes tc hn ą ł  i p rze żeg na ł  się u k r a d ­
kiem,  ob aw ia ją c  się sz y de r s t w a  lut rów.

* *
*

Ruszyli .  P iech o ta  zeszła powol i ,  o s t r o ­
żnie,  p o d t r z y m u ją c  b roń,  a b y  nie da ła  o 
sobie  ch r zę s te m znaku,  n a  p o w ie r zch n ię  lo­
du.  P rz ed  nią,  bokiem,  wysunęl i  się raj tarzy.  
K o c ie  s t ą pa ły  g łucho,  gdyż  p rze zo rn ie  o w i ­
n ię to k o p y t a  s ł om ą  i s zm at am i .  W  m r o k u ,  
w mgle  mokrej ,  s zarawej  zalegające j  łożysko 
rzeki,  sunęli ,  j ak zm o ra  nocna ,  ku śp ią ­
ce m u  miastu.  P rz o d em  Mardo ch eus z .

* *
*

Przeby li  j uż  po łow ę  drogi ;  tuż, tuż,  a 
dobi ją  p r ze c i w ne g o  brzegu.  W  tern r o z ­
legł się huk  p o d o b n y  s tr załowi  a rma tn ie
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n iezwłoczn ie ,  j e że l i  do j e g o  wiadomośc i  
d os z ł y  nowe  f a k t a  w ty m  względzie .

P.  G o l  u c h o w  sic i po ru szy ł  sp raw ę  
b u d o w y  kolei  podol skich ,  w szczegó lnośc i  
l inii T a r n o p o l  D ź u r y n  Jagic-lniec z o d n o g a ­
mi do Mielnicy  i Z a l e sz c z y k ,  w k tó r e j  d a ­
wn o  j u ż  z a w i ą z a n e  konsorcyuu i  o t r zy m ał o  
z a p e w n ie n ie  s u b w e n c y i  ze s t ro ny  k r a j u ,  i 
ż ą d a  p o lecen ia  m a j ą c y m  się w yb ra ć  c z ł o n ­
k o m  komisyi  ko le jow ej ,  „ b y  w porozumie  
niu z p re z es e m  K o ł a  poczyni l i  p o t r z e b n e  
k r o k i  ce le m sz y b k ie g o  urząsczywistnia t e j ­
że. “ Z okązy i  t e /  wywiątfcrła i i ę  dy sk u sy a ,  
w k tóre j  j ^ a s z o a o  pofefatoWB- jważniej sze  
po s tu la ty  k ra jo we  w ie b u do w y
kolei  lokalnych .  ■ .

P. W o  1 f  a r t  l b * ż ^ ą d a ł  p o p a r c ia  dla  
linii C h o d o r ó w — Bl-zeżany,  k t ó r a  t ak  zc 
w zg l ęd ów  s t r a t e g ic z n y c h  j a k  i e k o n o m i c z ­
nych  j e s t  w a ż n ą ,  a w ob e c n e j  chwil i  za  
g r ożo ną  zo s ta ł a  no w ym ,  z u p e ł n i e  od mi eń  
n y m  p r o je k t e m  w ł a d z y  wojskowej .

P. W  i e 1 o w i e j  s k i podn iós ł  kon ieez  
ność e n e r g ic z n eg o  po, a r e i a  s p r a w y  kolei  
z S z i g e t  p rze z  K o ło m y ję  i H o r o d e n k ę  ku 
końcowe inu j  p u nk to w i  p ro je k to wa n e j  linii 
podo lskie j ,  p r z e d s t a w a j ą c  j e j  p i e rwszorzę  
i lną don iosłość j a ko  u zu p e łn ie n ie  popr ze  
dn ie j ,  za ró w no  d la  Podola,  k tó re  z a o p a ­
t r y w a ć  będz ie  w u i a t e r y a ł  b u d o w l a n y  i 
op a ł ow y z gór  i ko pa l n i  węg l a  n ad  P ru te m ,  
j a k  i d l a  rozw oju  c u k r o w n ic tw a ,  k tó re  o- 
pa r t e  o r e a k t y w o w a n ą  świeżo  f a b r y k ę  t lu 
m a c k ą  d ą ż y  do r e z s z e r z e n i a  się n a  po wia t  
h o r od eń sk i ,  gd z ie  z n a la z ło b y  na j l e ps ze  
w a r u n k i  by tu ,  k i e d y  ten powiat  z o s t a ł b y  
w c i ą g n i ę ty  w sieć kole jowej  k o m u n i k a e y i . 
P. B o r k o w s k i  r e k l a m o w a ł  p ie rwsz eńs t wo  
kole i  podol sk iej ,  m a j ące j  j u ż  z a p e w n i o n ą  
s u b w e n c y ą  k r a ju .  — P. Z u k  S karzewsk i  
ż ą d a ł  u w z g lę d n ie n ia  w komisyi  kolej  iwej 
linii D o b r a  W i e l i c z k a .  —  P. W ł .  G n i e ­
w o s z  u z a s a d n i a ł  ważność  p r o je k t u  linii 
z P rz e m y ś l a  na Bi rczę do S a n o k a ,  uznan e j  
p rzez  w ład zę  w ojs kow ą  j a k o  s t r a t eg ic zn ą .  
P r z e c iw k o  w yw od o m  p. B l ińskiego,  k tó r y  
sp rzec iwi ł  się n a  r az ie  t r a k t o w a n i u  sp raw  
kolei ,  n a  k tó r y c h  ze w z g l ę dó w  s t r a t e g i c z ­
n y c h  r zą do wi  nie za leży ,  za br a ł  glos  p 
J a w o r s k i  po dn o sz ąc  w g r u n t o w n y m  wy- 
wy dz i e  o b o w i ą z e k  nasz po p ie ran ia  p rzedc-  
w sz y s tk ie m  ty c h  linij k o le jo w y c h ,  k tóre  
j a k o  ek o n o m ic z n ie  w a ż n e  p r zy c zy n ić  się 
m a j ą  do po d n ie s i e n ia  d o b r o b y t u  naszego 
k r a j u .  Po p r ze mó w ien iu  p. S z c z e p a n ó w -  
sk ie go  , k t ó r y  w po pa rc iu  w y w od ó w  p. 
W i e lo w ie j s k ie g o  u z a s a d n i a ł  a k t u a ln o ś ć  
p r o j e k t u  kolei  K o ł o m y j a  H o r o d e n k a  i t. d 
ty m p r ż e k o n y w a j ą c y m  a r g u m e n t o m , iż 
ko le j  t a  ma  b e z w a r u n k o w o  z a p e w n i o n ą  
r e n to w n o ś ć  p rzez  to, iż ru ch  towarów bę­
dzie w o b u  k i e r u n k a c h  r ó w n om ie r n y ,  — 
wreszc ie  u w a d z e  p. W i e l ow ie j s k ;ego  . że 
d w a  na jw yż e j  o p o d a t k o w a n e  pow ia t y ,  j a k  
H o r o d e n k a  i Za les zc zy k i  z a s ł u g u j ą  j u ż  raz 
n a  uw zg lę dn ie n ie  pod w zg lę d em  komuni -  
ka ey i ,  p r zy j ę t o  wniosek  p r e z e s a  p J a w o r ­
sk ie g o ,  by  ko le je  wschodnio  - ga l i cy j sk i e  
po p ie ran e  p r zez  p. G o ł u ch ow sk ie g o  i kolej  
C h o d o r ó w - B r z e ż a n y  w p ie rw sz ym  rzędzie ,  
t a m te ,  zaś  w mia rę  i ch w aż n o śc i ,  polecić  
u w a d z e  c z ł o n k ó w  komisyi  kole jowej ,  z t em 
ży c ze n ie m ,  b y  pa t ro n i z u ją c y  j e  posłowie 
w ez wa ni  zos ta l i  na  p o s ia d ze n i a  komisyi ,  
n a  k tó r y c h  one w e j d ą  n a  po rz ą d ek  dzienny .

N a s t ę p n i e  u c hw a lo no  po pa rc ie  wnio

mu.  — Za  za s t ę p em  szwedzkim za rzęła  s i ę  

ruszać lodow a  p o w ło k i ,  falować,  pękać.  
Z sze rok ich  szczel in bu ch nę ła  woda,  w je 
dnej  hwili  s ięgając do  ko la n  s t r w o żo ne g o  
żołnierza.  O d w r ó t  odc ię ty .  Of ice rowie w 
g ór ę  podn ieśl i  r ap i r y :  „ n a p r z ó d ! "  N a p r z ó d !  
n a p r z ó d ,  bo  za p lecami śmierć .  K ar n o ść  
nie pozwol i ła  rozluźnić się sze r ego m,  w p o ­
r z ą d k u  posuwal i  się knechci ,  r a j t a rya  nie 
sp ię ł a  kon i  os t rogami ,  p rzec iw nie  w s t r zy ­
m yw ał a  rwą ce  się i pa r s ka jąc e  rumaki .

Po raz  drugi  rozległ  się huk złowrogi ,  
g dy  dz ies i ą t ek k r o k ó w  dzieli ł  t y lko  S zw ed ó w  
od  ziemi,  od ra tu nk u .  L ó d  zachwiał  się 
p od  nimi i ł amią c  się z t r zask iem rozwar ł  
o t ch łań wodną .  W pa d l i  w nią j e zdn i  i oiesk 
R oz le g ł  się j e de n  wielki ok r zyk ,  okrzy k  
r ozdz ie ra jący  t rwogi ,  i ro zpo cz ę t a  się wal ­
ka s t r aszna  se tek  to n ą c y c h  ludzi i koni 
w o tw o ra c h  lodu  i l a l ach  wody,  walka tem 
s t r a s z n ie j s z a , że po kr y wa ły  ją  ca łune m 
śm ie r t e lnym  noc i mgła.

Krzykowi  g rozy  od po w ied z i a ł  od  m ia ­
s t a  okrzyk  radośc i ,  t ryumfu .  W  mgnien iu 
o k a  zajaśniały na b rzeg u  po c h o d n i e  i smol ­
ne p ł o n ą c e  łuczywa,  zaroi ło  się od  zb r o j ­
nych .  „Jezus ,  M a r ,  a!  Bi j!  Zab i j ! "

„ (I>- n.)

G A Z E T A  P R Z E M Y S K A  z

skti A. R u c z k i  w s p r a w ie  z m ia n y  §§ 35 
i 36 u s ta w y  7. m a ja  (Dz.  u. p. Nr. 50) 1874 
o s to s u n k a c h  p r a w n y c h  ko śc io ła  kato l i e  
k iego  , p o cz em  pr z y s t ą p io n o  do w y b o ru  
c lonkó.v ko misy j ,  k t ó re  p rzy jść  m a j ą  pod 
o b r a d y  na jb l i ż sz e g o  pos i ed ze n ia  I zby .

D > komisyi  ad re sowe j  w e s z l i : A b r a  
ha inowicz  Daw id ,  Benoe,  Bi l iński ,  Czer  
kawsk i ,  J a w o r sk i ,  Madej sk i ,  S t adn ick i .

Do komisyi  p e t y cy jn e j :  Ru czka ,  Swie 
że ,  Po toc ze k ,  K op yc ińsk i .

L)o k••tnisyi n i e ty k a l n o ś c i  pose lskie j  : 
T y s z k o w s k i ,  Tyszk iewicz .  Skrz yńs k i .

D i  komisy i  l e g i t y m a c y j n e j : I l enzel ,  
Lewick i ,  A b ra h a m o w i e z  Etig. ,  Byk.

Do komisyi  budż.etowej :  B liński
Madej sk i ,  Piniński ,  G n ie w os z  E d w , ,  Czer  
kaw sk i ,  Koz łowski ,  Rutowsk i .

Do komisei  woj skowej  : Popowski ,
Kl uck i ,  Ch r za n o w sk i ,  Hompe seh ,  T y sz k ó w  
ski.

Do komisyi  gospod.  k a j . :  Chrzanów-  
ski,  Kra ińsk i  J ę d r z e j o w i e / ,  S zczepano wsk i (  
Koz i o  w-iki.

Do komisy i  p r z e m y s ło w e j :  Bi l iński ,
Bork ow sk i ,  C z a j ko w sk i  W ł a d . ,  R o z w a d o w ­
ski,  C ho tk ow sk i ,  S t r a sz e w sk i ,  L e w a k o w s k i .

Do  komisyi  p r aw ni c ze j :  Made j sk i ,  P i ­
niński ,  W a j g e l ,  Roszkowsk i .

Do komisyi  k o n t ro l i  d łu g ó w  pań s t w o­
wych  : -Łoś

Do komisyi  p d a t k o w e j : A br a ha m o -
wicz Daw id .  C z a j k o w s k i  Alfons i Wl ad . ,  
Czecz ,  Wo l f a r t b .

Siówto o mnipacri Mn noMinp.
J u ż  ty le  n a c z y t a l i ś m y  się sp r a w o z d a ń  

i o b r az ów  m a lu ją c y c h  s t an em ig ra n t ów ,  że 
zd a je  się z b y t e c z n e  mówić o tein coko l 
« ie. W s z a k ż e  są dz i m y iż do ty c hc z as ,  mimo 
n a j l e ps zy ch  chęci ,  nie w yn a l e z i o n o  sposobu  
z a ta m o w a n ia  tej i s totnej  k l ę sk i  k ra jowej .

Mówimy klęsk i ,  bo us uw an ie  się kmieci  
n as zy c h  z d o ty c h c z a s o w y c h  siedl isk,  o tw ie ­
ra s w o b o d n ą  d rogę do ko lon iz aey i  c u d z o ­
z iemcó w,  a pow tóre  p o z b y w a m y  się d o b r o ­
wolnie r ąk  p r a c u j ą c y c h  i z d r a d z a m y  się 
z n ie za rad n o śc i ą  w chwil i  na jw aż n i e j s ze j  
nas zego  b> tu  na ro dow ego .

E m i g r a o y a  ch ł ops ka ,  o ile wie rzyć  
możn a  w s p o m n io n y m  wyże j  sprawozdan iom,  
p ow s ta ła  j e d y n i e  z po d sz ep tó w  zdr a dz ię c  
k ich  ludz i  g o n ią cy c h  za zy sk iem  z jak ich 
ko lw iek  ź róde ł ,  —  w ie ś n ia k  p r zyc i śn ię ty  
sm u t n y m i  oko l i cznośc iami  i po t rzebami ,  
nie zd o l ny  obron ić  się nędzy,  j a k  k a ż d a  
i s t o ta  nie p s i a d a j ą c a  od p o w ie dn ic h  wa 
ru n k ó w  za r o b k o w a n ia ,  s łu c h a  każ d eg o ,  kto 
mu p rawi  z m yś lo n e  b a j e ,  czyn i  ob ie tn ice  
n iczem nie u t w ie rd z o n e  i m a l u je  szcz ęś l i ­
wość r a j s k ą  k r a in  n ie z n a n y c h  a p ły n ą c y c h  
miodem i mle k iem.  B i e f a k a  na j ł a twie j  
u łudz ie  tnożna ob ra z am i  p rzysz łośc i  szcz ę ­
śliwej.  K m ie ć  nas z  z n a t u r y  leniwy,  gdy  
obec n ie  zos ta ł  uwłas zcz ony ,  rozumie,  że 
t i  w łasno ść  to j u ż  pańs tw o ,  to już spo­
c z y n e k  z a s ł u ż o n y ;  że b ę d ą c  n iby  pa  lein, 
nic robić / g o l a  nie powinien.

W  tej błogiej  nadz ie i  po zo s t aw a ł  on 
czas  j a k i ś ,  a l e k ie d y  poczę ły  sy p a ć  się 
ro zmai t ego  ro d za ju  c i ę ż a r y  i op ła ty ,  g d y  
p rzek l inał  się, że  t a  z i emia,  ten g r u n t  t ak 
u p r a g n i o n y ,  p o c i ąg a  za sobą  niezwykle,  
w yd a tk i  j że pos iada jąc  g o s p o d a rs t w o  tem 
s a m e m  n a l eż y  czyn ić  p r zy m u so w e  i d o b r o ­
wolne ofiary n a  r ze cz  ogółu,  - z wolna  
n a b r a ł  p r z e k o n a n i a  o sm utne j  doli j a k a  
go cz e k a ,  zwła sz cza ,  g d y  z roli nie miał  
z b v t  wie lk iego dochod u .  P rz y u c z o n y  do 
t ego ,  że n a  p r ze d n ó w k u  pan n ic j ed no kr o-  
k r o tn ie  d a w a ł  z i a rno  na siew, a czasami  
i po ży c zy ł  n ieco  g r o sz a  —  nie móg ł  sobie  
w y t ł u m a c z y ć  dz iwne go  osamotn ienia ,  dz i ­
wneg o  opuszczen ia ,  w j ak iem go po zo s ta ­
wiono,  w j a k i e m  z n a la z ł  się t e r a z !

Nie  dość  tego,  że  n ę d z a  d rzwiami  
o k n a m i  p o c z ę ł a  się w dz ie ra ć  do cba ty ,  inna  
w aż n a  p r z y c z y n a  p r z y p r a w i a ł a  go p rawie
0 szaleńs two ,  a  m ia no w ic ie :  że g d y  r o l ę
1 c h a t ę  s p r z e d a ,  z czego  u t r z y m a  żonę  
i dz i ec i ,  nie  u m ie ją c  za ro b ić  n a  ch leb  w 
i u n y  sposób,  j ak  c i ę ż ką  p r a c ą :  młócen iem,  
r ą b a n ie m  d r z e w a  lub  d ź w ig a n ie m  c i ę ż a ­
rów. Nie łudz i ł  się wca le  pod tyra wz g lę ­
dem.  W i d z i a ł  dosk ona le ,  że  po mias tach  
choć  nie u p r a w ia ją  roli ,  ż y j ą  i ży ją  p o d o ­
bno  lepiej  j a k  we wsi. On tego nie potraf i ,  
bo nie nie umie,  bo  od n i e p am i ę t n y c h  c z a  
sów nie o p u sz cz a ł  wioski i n a w e t  nic wie 
dział ,  eo się dalej  na  świec le  dzieje,  czy 
są inne ś r od k i  do ży c i a  opró cz  ciężkiej  
p racy  w mli .

O t r z e ź w i a w s z y  nieco,  r z u c a  się do z a ­
ro b k u  zd a ia  od wioski ,  of iarując  s i ły  swoje 
za  pó ł  darmo.

1 to nie przynios ło spodz ie  wanycl i
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korzy śc i ,  g d y ż  t ak ich ,  co chcieli  p ra c ow a ć ,  
zna laz ło  się ty s i ą c e  i c e n a  z a r o b k ó w  zesz ła  
do cy f ry j a k  na jmnie j sze j ,  t ak,  że  po 0- 
p la c e n iu  w ik tu  wł asnego ,  l edwie  k i l k a  lub 
k i l k a n a ś c i e  z ł o ty ch  z d o ł a ł  p r zyn ie ść  do 
domu

W  tej to t a k  ok r o p n e j  chwili  z j aw ia ją  
się do b r o d z ie je  wca le  n i e p o ż ą d a n i  g łosząc  
c u d a  o A m e r y c e  i p r aw ią c  n ies tw orzo ne  
b a j d y  o s k a rb a c h  wielk ich d la  rozdan ia  
pomiędzy  tych,  co z e c h c ą  s i ę g n i e  po nie 
r ę k ą  „D iść wam ■przebyć k i lk a  kra jów  i 
wodę, a w szysey j a k  jesteście o trzym acie o l­
brzym ie szm a ty  gruntów  l  dom y. A  j  ik  się  
to tam  ro d z i , ja k  to tam  lu d z  e bogaci /'*

Nie  po t r ze ba  by ło  więcej .  P rzyn ę ta  
p o d z i a ła ł a  sku te czn ie  i oto w n e s p e l n a  roku 
ma m y  już oko ło  100.000 kmieci ,  k tó rzy  
bez z a s t a n ow ie n ia  się, bez wzg lędu  na  do­
bry lub  z ly  s k u t e k  s p r z e d a j ą  g r u n t a ,  cha ty,  
sp rzężaj ,  by d ło  i sp ie szą  do z a c z a r o w a n y c h  
okol ic  Brazyl i i !  J u ż  ż a d n a  si ła nie  zdo lna  
ii h p ow s t r zy m a ć ,  już n a j w i ęk sz a  g r o ź b a  
nic cofnie ich z drogi .

T a k  się p r z e d s t a w ia  sam fakt.  P y ta m y  
t eraz,  n a  kim leża ł  ob o w ią z ek  zapob ieżen ia  
t e m u  n ie sz c zę śc iu ?  C z y  miel iśmy p raw o 
win ęszać  się do t e g o ,  cz y  t a  s p r a w a  b y ł a  
naszą ,  n a ro do w ą ,  czy n i e ?

O d po w ia d a m y :  k a ż d y  p r a w y  ob yw at e l  
mi d  p raw o  g łosu ,  m ia ł  n a w e t  naj święt szy  
o bo w ią z e k  z a t a m o w a n i a  z ł ego  a p r ze d e  
w szy s t k iem  obowiązk i  t e  c i ęży ły  w pier ­
wszym rzęd z ie  na  nauc zyc ie lu  wie j skim,  da  
lej na  ks iędzu  p r ob osz cz u  l ab  wika ry m.

C z y  w d an ie  się ich w y d a ł o b y  owoce,
0 tein zda je  sic; n ikt  nie  wątpi .

Bo uw aż iny  ty lko ,  k t ó ż  to by 1 n a j ­
b l i ż szym doradcą  tych o b a ł a m u c o n y c h  pro 
s t a k ó w ?  N iew ąt p l iw ie  n au c zy c ie l  wiejski ,  
k t ć r y  nie n a r a ż a j ą c  w n a j g o rs z y m  razie 
w łasne j  osobi s tości ,  p rzez  dzieci  wieśniacze 
mógł  z a s i a ć  im wiadomości  r z e te ln e  i su 
mi en n e  o tym n iby  c u d o w n y m  kra ju .

N a j d r o b n i e j s z a  w z m i a n k a  o Brazyl i i  
p rzez n a u c z y c i e l a  o b u d z i ł a b y  n iewą tp l iwi e  
c i ekawość .

W s z a k  wówc za s  w szy s t ko  gorza ło 
p ra g n ie n ie m  d ow ie d z e n i a  się o tych  p r z y ­
o b ie c a n y c h  im s k a r b a c h ?  W s z a k  ca łe  gro 
m a d y  szły n a  oś lep z a  p rzewodnik iem — 
oszus tem,  w o ła j ą c y m :  „Do A m e ry k ia

P rz y p u s z c z a m y ,  że n au c zy c ie l  wiejski  
po k i lku  l a t ac h  p o b y tu  na  wsi,  z ż y w a  się 
z g r o m a d ą  kmieci ,  że  j e s t  i ch na j rozumia l -  
szj 'ni  i n a j ż y c z l i w s z y m  d o r a d c ą ,  ż e  j e g o  
głos m a  z n a cz en i e  t a k  do n oś ne ,  j a k  głos 
k a p ł a n a  z k a z a l n i c y !

Dość  mu więc b y ło  spros ić  s ta r szych
1 r o zu m n i e j sz yc h  go sp o d a rz y  a opowie 
dz iaw szy  szcz egó łow o o tem,  co ich c z e k a  
po za  g r an i ca mi ,  w k r a ju  ob cym ,  z a k l ą ć  
imien ie m O j c z y z n y ,  a b y  po w s t r zym al i  się 
od w yc h o d ź z t w a .  G d y b y ,  czego  nie d o p u ­
szcz am y,  s łowo i p rośba n a u c z y c ie la  nie 
p r ze k o n a ł y  o b a ł a m u c o n y c h ,  pozos tawa ło  s ło ­
wo z kaza l n ic y ,  z ust  tego k a p ł a n a ,  co ich 
w i t a b o ż e m  b ło g ło s ławieńs tw e in  p rzy  chrzcie 
a poc iesza w da l sze in  życiu ,  k tó r y  k ie ru je  
ich su m i en ie m ,  k tó r y  w y t y k a j ą c  im błędy 
i w ad y  ze ł z ą  w oku,  uśc i sk ie m br a tn im,  
p r z y g a r n i a  n a w r a c a j ą c y c h  się !

Kto z n a  n a s z y c h  kmieci ,  ten wie, j a k  
są  g ł ę b o k o  re l ig i jnymi ,  jak w te proste 
se rc a  ł a tw o  d o s t a j e  się, j ak je p rzen ika ,  
se rd e c z n e  s łowo!  J e s t e ś m y  n iemal  pewni,  
że p o d  n a c i s k i e m  takim,  nic n s t a ć b y  się 
nie mogło,  że  p rzy wspó ldz ia l e  s u m ie n n ym  
n au c zy c ie la  i k a p ł a n a ,  n i k c z e m n e  p o d s z e ­
p t y  oszustów nie m i a ł y b y  ż a d n e g o  z n a ­
czenia  ża dne j  Wagi,  że  p rzy  najobojętniej -  
szem n a w e t  t r a k t o w a n i u  w łoś c i an  p rzez 
n au c zy c ie la  i k a p ł a n a ,  z a ta m o w a ło b y  się 
odp ływ  n ieszczęś l iwych .

Dzi ś  j e szcze pora k u  t e mu ,  j e szcze 
p rz e ds ta w ia  się pole do d z i a ł a ń  d la  dwóch  
tych  doradców lud u  —  mor a l neg o  i d u ­
chownego ;  j e s z c z e  ty s i ąc e  po zos ta ły  na  
g r u n c ie  i t y s i ąc e  też g o t u j ą  się do wy- 
ina iszu ;  czy p o t r ze b u je m y  z a ch ę ca ć  n au  
czyeiel i  i p roboszczów,  do tej  roli z b a  
wiennej ,  k tó r a  j e s t  ich na j św ię t szy m oho 
w ią z k ie m  ?

Obchód 3. maja w  Przem yślu.
Na zapr osz en ie  p. D  r. A l e k s a n d r a  

D w o r s k i e g o  zebra ło  się w dn iu  11. bm. 
w sali  r a tuszowej ,  g r ono  o b y w a t e l i  k tó r e  
u k o n s t y t u o w a w s z y  się w k o m i t e t  pod p r z e ­
wo dnic twem tegoż uchwal i ło  p r zy ją ć  w z a ­
sadz ie  p r o g ra m  o b ch o d u  u roczystośc i  u ch w a  
lony przez  d e le ga tó w  ca łe go  k ra j u  na z g r o ­
m a dz e n iu  we L w o w i e  4. bm.  od by te m,  
w y b r a ło  ko m i t e t  w y k o n a w c z y  z ł ożo ny  z 
pp, D o r n w a l d a ,  I l e n n e r a ,  Ja ro l i ma ,  ks. Dr .  
L a b u d y ,  Majer sk iego ,  Dr- T a r n a w s k i e g o  i 
Zyg u l sk iego ,  z po lecen iem w y p r a c o w a n i a  
szcz eg ó ł ow eg o  p r o g ra m n u roczystośc i .  Ko-
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m i t e t t e n  w y p r a c o w a ł  s z cz egó łow y p ro gra m i 
przez  u s ta  swego  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Dr .  
T a r n a w s k i e g o  z ł oży ł  sz cz eg ó ł o w e  s p r a w o ­
zd a n i e  g ro n u  ob y w ate l sk ie mu ,  z k tó reg o  
wyszed ł ,  z g r o m a d z o n e m u  w sali  r a t u s z o ­
wej d n ia  18. bm. w l i c zb ie  okuło  50. P r o ­
g r a m  te n  zos ta ł  w sz e ch s t ro nn ie  omów iony  
i p r zy ję ty .  T a k o w y  op iewa  :

P r o g r a m  o b c h o d u  w P rz e m y ś l u  set i  ej 
ro cz n ic y  og ło sz en i a  k o n s t y t u c y i  3. maja.

W  sobo tę  2. ma ja  ;
O godz.  [ do 10 p r z e d  p o łu d n ie m  w s t a ­

rej s y n a g o d z e  i z rael i ck ie j  n abo że ńs tw o .
O  zm ie r z c h u  p o w sz e ch n a  i l um in ac y a  

miastu.  —  K o m i t e t  u p r a s z a  miesz ­
kańc ów  a b y  o k n a  w sw y ch  m ie sz k an ia ch  
oświe t l i l i  i a b y  d la  uś w ie tn i en ia  i l lmuina 
cyi ,  w o k n a c h  p r zy na jm ni e j  k am ie n i c  na  
wy b i tn ię j sz y ch  mi e j scach  po łożonych ,  w y ­
s ta w ia no  oświe t lone  p r ze ź ro cza .  P o dcz as  
i l luminacy i  s p ły w a ć  m a j ą  z wieży  lub b a ­
sz ty  tony  inelodyj  n a r od o w y ch ,  1 leżel i  k o ­
mitetowi u d a  się pozys kać  uiuzi  kę cy w. luą 
z L a c k a ,  L w o w a ,  Wie l i czk i  lub  in ne go  
miejsca) .

W  n iedz ie lę  3. m a j a  o godzi  ie 6. 
r ano ozna jmi  mie sz kań com  o d e g r a n y  na 
w ież y  mie jskie j  lub  baszc ie  zamk ow ej  
„ H e j n a l “ , że  dz eń rozp oc zę t y  j e s t  u r ocz y­
s ty  ( j eżel i  m u z y k a  c yw i l n a  da  się pozyskać . )

U godzin ie  w pół  do 11 tej  u r o c z y ­
ste  n a b o ż e ń s tw o  w ł ać.  k a t e d r z e .  N a jp rze .  
Ks.  Bi skup S o l e c k i  p r z y r z e k ł  c e l e ­
b ro wa ć  osobiście ,  j eże l i  Mu zd ro w ie  p o ­
zwoli .  K a z a n i e  w yp o w ie  ks.  prof.  Dr.  L a ­
bu da .  Ch ó r  a m a to r sk i  w ty m  ce lu  u m y ś l ­
nie u p r o sz o n y  o d ś p ie w a  mszę.

O godz in ie  3. po p o łu d m o  n a b o ż e ń ­
stwu w do m u  mod l i tw y  pos tę p ow yc h  i z ra ­
elitów.

O godzin ie  4.  po p o łu dn iu  z e b r a n ia  
to w a r z y sk ie  w sali  r a tus zo wej ,  sali  „ T o w .  
d r a m . ' 1, pod , ,Opat rzno . śc ią“ , w sal i  stow. 
, , G w i a z d a “ , na  k t ó r yc h  wy gł o sz on e  zos ta  
n ą  o d c z y t y ,  o d c z y ta n y  ' /.ostanie t e k s t  k o n ­
s ty t u cy i  3 ma ja  a  d la  u r o zm ai ce n ia  pro­
g r a m u  o d b ę d ą  się p r n d u k e y e  mu zy czn o-  
woka lne .

G godzin ie  pół  do G tej po południu 
ods łonięc ie  k a m ie n i a  p a m ią t k o w e g o  na 
Z a m k u

O go dz i n ie  w pól  do 8-inej u r o c z y ­
ste  p rze ds t aw ie n ie  a m a to r s k ie  P r z e m y s k i e ­
go T o w a r z y s t w a  d r a m a t y c z n e g o  w sali  na  
Z a m k u .  O d e g r a n y m  zos tan ie  . ,Bo l es ł aw i ty a 
o br az  h i s t o ry c zn y  w 5 a k t a c h  p. t. „ T ^ z e  
ci m a j a ' 1. K o m i t e t  r o z d a  p rzy  sp oso bno ­
śc iach  z a k u p io n e  n a  ten cel  b ro sz u r y  1 
obrazy .

WstęD na  z e b r a n i a  ’ t o w a r z y sk ie  i do 
t e a t r u  za  zaproszen iami .

J e ż e l i b y  k to  nie o t r z y m a ł  za p r o sz e n i a  
a ż y c z y ł  sobie  t ak owe go ,  r ac zy  się zgłos ić  
po nie do k tó r e g o k o l w i e k  z c z ło n k ó w  ko­
mi t e tu  w y k o n a w c z e g o ,  w szczegó lnośc i  po 
zap ro sze n ie  n a  p r ze ds ta w ie n ie  t e a t r u  a m a ­
tor sk iego  do h a n d l u  pp.  D o sk ow sk ie go  i Ski.

K o m i t e t  u p r a s z a  m i e s z k a ń c ó w  m ia s ta  
P r z e m y ś l a  o p r zy s t r o je n i e  d o m ów  w dn iu  3. 
ma ja ,  w / s t ę p y w a n i e  p rzy  każd e j  sp oso bno ­
ści  w s t r o j a ch  św ią te c z n y c h ,  a wed l e  m o ­
żności  s t ro jach  n a r odo w ych ,  zaś  pp.  k u p c ó w  
prosi  o za m k n ię c i e  sk l ep ów  w tym dniu.

K o m i t e t  pos t an ow i ł  p r z y jm o w a ć  d o ­
b r o wo ln e  d a t k i  na  k o sz ta  u r z ą d z e n i a  o b ­
chodu.  O so b y  p o s i a d a j ą e e  o d n o ś n e  l is ty 
u p o w a ż n io n e  są do p r z y j m o w a n i a  tyc h  do­
b rowolnych  da rów.

N ad  p o r z ą d k ie m  c z uw ać  będz ie  przez  
ca ły  czas  czas  u r ocz ys tośc i  z o r g a n iz o w a n a  
w tym ce lu  s t r a ż  obywate l ska .

J a k k o l w i e k  k o m i t e t  ma to si lne p r z e ­
konan ie  , że s tu l e tn i  ob ch ód  og łoszen ia  
k o n s t j t u c y i  polskiej  odbęd z ie  się z c a la  
tej  wielkiej  na ro do w ej  u roczystośc i  o d p o ­
w ia d a ją c ą  po w ag ą ,  to j e d n a k  che ąc  u c h y ­
lić n a w e t  moż l iwość  j a k ic h k o l w i ek  z nie- 
do św ia d cz en ia ,  ze  żl e z ro z um ia n e go  pat ryo-  
ty z m u  lub  n a w e t  ze złej  woli w y n i k a j ą c y c h  
d e m o n s t r a c y j  , zwr.u-u się do obywate l i  
m ia s ta  P r z e m y ś l a  z u p r z e j m ą  p r o śb ą ,  a b y  
w celu z a p o b ie że n ia  t ego  ro d za ju  w y b r y ­
kom,  swój ś w ia t ł y  w p ł y w  wywie ra l i .

P rz em yś l ,  d n ia  20. kwietn ia .
D r. A . D w orski. Dr. T arnaw sk i. M icha ł 
D ornw ald. B aruch  Henner. J ó z e j Ja ro lim .

K s. D r. Ł abuda . F erdynand  M ajerski.
F ranciszek Ż ygu lsk i.

K R O N I K A .

Przemyśl ,  d. 22.  kwietnia 1891.

K s i ą ż e  A d n n i  S a p i e h a  był w m in io ­
ną środę wieczorem na obiedzie w z am ku  cesa r­
skim.

D  ar. Na rozszerzenie Bursy  przem yskiej  
złożył p. Leon Schwarcthal, obywatel przemyski
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k w o tę  5 zł. R a d a  zawiaUowcza składa p. ofiaro 
dawcy serdeczne podziękowanie.

W i a d o m o ś c i  d y e c e z a l n c .  Kanoniczną  
in 9t / t n c y ę  n a  probostwo gr.  k a t .  w Baligrodzie  
o trzy m ał  ks. Gypryan .Tanienicki.

Zawiadowstwo w Zachoczewia g r .  kat., d e ­
k a n a tu  ba ligrodzkiego o trzym ał  ks. Włodz. Czay- 
kowski.  Adm in is tracyę  w Kuryłówce g r .  k a t .  de- 
k an u tu  k a ń cz u tk ie g o  objął ks. Bron. Dawidowicz, 
a d m in is t ra to r  w Oleszycach.

K onkurs  na  posadę k a tech e ty  przy  pań- 
siwowem g im m z y u m  w Przem yślu  rozpisał knn 
syetorz B iskupi gr. ka t.  do !L 1 9 6 1 |9 1  p rzezn a ­
czając term in  do wniesienia podań do ko ń ca  k w ie ­
tn ia .  b. r. z tą  uwagą, /.;■ kandydaci,  k tó rzy  
wnieśli  podania  o posadę k a te ch e ty  przy rnsk ieh  
paralalkae.h, nie po trzebują  wnosić nowych podań. 

Ze sfer przem ys łow ych .  W alne  zgm
madzenie  członków , .Krajowego tow arzystw a  kupców 
i przemysłowców" odbędzie się we Lwowie dnia  28.  
hm. o godzinie 7 wieczór w sali bibljotecznęj k a ­
sy n a  m ie jsk iego .  N a  porządku  dziennym s t o j ą : 
Sprawozdanie  dyrekcji  z je j  czynności w r.  z , 
sprawozdanie  kasowe i w ybór  15 członków do 
głównego zarządu  T ow arzystw a.  Prócz tego po- 
inszone  będą  na tein walnem zgromadzeniu  l i ­
czne kwesiye  ważne i bl isko obchodzące stan 
kup ieck i  i przemysłowy.

Pomnik Mick iewicza w Przemyślu.
Dzięki energicznemu zajęciu się sp raw ą  t ą  przez 
przewodniczącego k o m ite tu  budowy pom nika  Mir, 
kiew icza  w Przem yślu  p. bu rm is trza  Dra Ale- 
k san d ra  Dworskiego i dz ięk i  ofiarności publiczności 
n a  ten  cel, s tan ie  pomnik naszego wieszcza za  
parę  miesięcy. .Tak to już  w swoim czasie dono­
s il iśmy, pomnik  wyjdzie  z poil d łu ta  Dykasa  i 
będzie w y konany  podług wzoru odznaczonego na 
konkurs ie  k ra k o w sk im ,  oczywiście w kamieniu  
i bez  figur ubocznych, na  k tó re  nas w prnwin 
eyonalnem mieście nie stać. Mistrz pracuje  nad 
w ykonaniem  postaei Mickiewicza a podstawę i 
cokiel przygotow uje  się  od k i lk u  tygodni w Prz - 
m yślą .  W niedzielę 19. b. m. koraisya złożowi 
z prezesa kom ite tu  p. D ra  A leksandra  Dworskiego 
pp. D ra  Bautnfelda, d a m s k ie g o ,  Peplowskiego 
D ra  T arnaw skiego ,  Z ajączkowskiego i Żygulskiego 
w obecności m is trza  D y k asa ,  k tó ry  um yślnie  w 
ty m  celu do Przemy Ba p rzy b y ł ,  wyznaczyła  
osta tecznie  miejsce, na któretn s tan ie  pomnik. 
J e s t  nietn p lant . icya  przed sądem. Pomnik stanie 
cokolwiek wyżej budk i  sodowej p. Kalickiego, 
k tó ra  w tyeli  dniacli z tego powodu us .m ię tą  
będzie, na  przepięciu linii pociągniętych od 
środka  ul.  Lwowskiej i od środka  mostu na 
Sanie. Uważamy w ybór ten  za  bardzo tra fn y  i 

. oddajemy, sprawiedliwość k ieru jącym  t ą  sprawą, 
że dzieło nad er  szybko  do sk u tk u  doprowadzili.

O  p r z e m y w k i m  S t * k o l e  pisze lw.>w«ka 
1 rybuna z dnia  18 .  bm co n a s tęp u je :  „Mamy 
pod rę k ą  m em oryał  wydziału  „Soko la"  p rzem y­
sk iego ,  k tó ry  się dom aga  od g m in y  placu i po- 
ino‘V na nrządzenie  z ak ład u  g imnastycznego .  — 
Przemyśl,  sto jący  zazwyczaj w szeregu tych, ro 
elieą postępu i w zm acnian ia  sił narodowych, p-> 
spieszy niew ątpliw ie  z w y d a tn ą  pomocą, a może 
tu ju ż  i n r z y n i ł .—  Memoryał zaś uzasadniający  
p o trzebę  p ie lęgnowania  ćwiczeń cielesnych, je s t  
d z i e l n i e  nap isany ,  że ta k  zas ługuje ,aby  zen tu ta j  
główne ustępy pow tórzyć" .  Po tym  wstępie p rz y ­
tacza  T rybuna  niek tó re  u s tę p y  lnem nryału  do 
s łownie, a  resztę  streszcza.

Egzam in k w a l if ik a c y jn y  na nauczy
cieli szkół indowych pospolitych żłożyli w term i 
uie wiosennym 1 8 9 1 .  ( łzerhow ska  K a ta rzy n a .  
Drzewicka Zuzanna, (lai-dzielówua Paulina ,  l l e r  

losówna A m alia ,  Larailówna Michalina, Itry ssali 
Paweł, Pocięjówn.-. Helena. Piiflmuuówna Fłoren 
ty n a  (Z odznaczeniem). Z akrzew ska  W anda .

Oprócz  tych  złożyli egzamin uzupełn ia jący  
n a  naui-zyeieli szkoi Indowych pospolitych z j ę ­
zyk iem  wykładowym  ruskim: Garnnwski Tadeusz. 
Knoblocli  Ambroży, Niementuwski .łan.

J t l l i l l ^ Z  P t w s e l ,  właściciel byłego sk lepu  
„ L o u v ra " ,  w Przemyślu  został  wyrokiem c. k. Są 
du obwodowego ja k o  ka rnego  z dnia 19. kw ie­
t n ia  1 8 9 1  za  lekk o m y śln ą  k ry d ę  zasądz .ny na 
(J tygodui  więzienia.

U k ło n  w o js k o w y  l is to n o szó w  Mini
s te rs tw o  ha .idln miało wydać rozporządzenie, 
wedle k tó rego  służba pocztowa i te legraficzna 
ma, bez względu na to, czy j e s t  w służbie, czy 
poza slużhą, w uniformie, pozdrawiać w sposób 
wojskowy urzędników państwowych, k iedy  ri u 
kazn ją  się w mundurze.

Od dyrckcy i  p ierwszego krajowe  
jS*t T o w a rzy s tw a  pow ro iu ie zego  w R »- 
djTBl D ie ,  o trzymaliśmji pod dniem 19 b. in. 
następujące  pismo : „Szanowna R edak cy o  ! W kro 
nice G assty Przem yskiej z dn ia  10.  kwie tn ia  
b. r. —  gorszy  się Szanowny Korespondet,  że 
c h odn ika  szpagatowego,  wyrobu radyminńskiego, 
k tó ry  nm się bardzo podobał,  nie inógł d o s t a ć  

w Przem yślu  i zarzuca  Zarządowi wyrobów po- 
wroźn iczyrh  niedbałość, że nie wejdzie w stosunki 
handlowe z p P iskorzem  lub p. Krebsem (!), 
czyli,  że w ogóle n iem a sk ładów k o m ’sowyeli 
Zanim to jednak  nap isał  powinien się b y ł  wpierw 
przekonać,  ezj  n iezaw iązan ie  s tosunków handlu 
wycb przez Dyrekeyę  z firmami kupieck im i jest. 
wynikiem  niedbałości,  ozy może z  innej pochodzi 
p r z y c z y n y ! Otóż muszę Szanownego Korespon­

denta  poinformować, że Towarzystwo, k tó re  w y ­
ra b ia  tak  mu się podobające chodniki (co naw ia­
sem mówiąc, bardzo mnie  cieszy), i k tórego ja  
m am być z w z z y t  d y rek to rem ,  posiadało sk łady  
komisowe w Rzeszowie, Przemyślu ,  Krakowie,
Kamionce struin iłowej Ja ś le  i t. d. a le  w szy s t­
kie pozwijać było przymuszone —  już to dla 
nierzetelności —  już to d la  z b y t  w ysok ich  wy 
m agań S p rzy k rzy ło  się wreszcie D yrckcy i  p ro­
wadzenie procesów, sp rzy k rzy ły  się i n iep rzy jem ­
ności rozm aitego  rodzaju i ogłosiła  d lenn ikam i 
że sk ła d y  komisowe pozwijała —  a ogłoszenie Kto C h f C  nibyĆ dobry zegarek,
to usku teczn ić  m usia ła  dla tego także,  bo zna- j  niech się uda  do sk lepu  p. L. Bojarskiego, ze- 
chodziły się  n ie s te ty  firmy < h rześciańskie ,  k tó re  I gar in is trza ,  przy  ni. S/.koln j . P. L. Bojarski

p rz y b y ł  tam  21 .  b. m o ged z in ie  5. rano. Od 
godz. 8 — 10 zwidzał nam ies tn ik  g imnazjum , po­
czerń odbywał lus trac ję  czynności sta rostwa.  O 
godz. 11. przedstawili  się  nam ies tn ikow i r e p r e ­
zentanci duchowieństw a obu obrządków, komen 
dan t  okręgu nznpełniającego, ko inendat  ba ta l jonu 
45 .  pu łku ,  komendat.  b a ta l jo n u  obrony krajowej,  
g rem jum  radców sądowych, p ro k u ra to r  państwa, 
powiatowa d y re k c ja  sk a rb u ,  rad a  gmi.i .ia, k abał  
i l iczne osoby p ryw atne.

nadużyw ając  s tosunku  handlowego z T ow arzy­
stwem powro zniczem, w yroby liche żydowskie, 
ja k o  w yroby  T ow arzystw a  sprzedaw ały  — i do 
bre i tu ii firmy T o w a rz y s tw a  podkopyw ały !  Zro­
zumie teraz  Szanow ny Korespondet,  d laczego skła  
dów komisowych Towarzystwo powrożnicze niema 
—  i że n iedba ls tw a  D yrekcyi  przypisać  tego nie 
m o ż n a ! Żałuję go mocno, iż się nab iega ł  na 
próżno za  ciiod nikiem a żału je  tein mocniej, iż 
mógł sobie z toszrzędzić  tej męki. napisaniem  pro­
stej ko respondentk i  do To w. powroź. z poleceniem 
p rzysłania  sobie c e n n ik a  i próbek gra t is .

Z wysokiein jioważaniem
As. Leon P astor  

proboszcz i D y re k to r  Tow. powroź.
S t a I I  z a s i e w ó w  Że Stry jsk iego ,  Dro- 

hohyckiego i S u n b o r s k ie g o  piszą, żo obecny 
stan  ozimin nr iżnaby sklasyfikować j a k o  średni. 
Z y ta  późniejsze lepsze są  od wczesnych, przeni- 
ca miernie się t rzy m a,  a  rzepak ,  j a k  wszędziłj 
prawie, ta k  i tu nie dopisał.

Z nad Sanu, zwGszoza z pod Dubiecka,  
c h a ra k te ry z u ją  s tan  ozimin w prost  j a k o  niedobry.

Koło Mościsk wyszły oziminy z pod śn e- 
gu meź.e , o zie lonym kolo rze  i g d y b y  nie pli- 
sze, spowodowane przez myszy, m ogłyby  się 
przy sprzyjające j  pogodzie znacznie  poprawić.

Wy roby k ra jo we m ag is t ra t  nasz po- 
jiierac zaczął dopiero os ta tn im i  czasy, nabyw ając  
w K irczynic p łó tna  d la  s t ra ży  policyjnej i ogn io ­
wej. Impuls (1„ tego  da ł  p. J  Dereniowski radny  
i a i 'S ‘>;- m ag is t ra tu ,  Który się  przekonał,  że w y ­
roby tk ack ie  w Korczynie są  tańsze i trwalsze  
od wyrobów obcokrajowych ; n. p. poszewka 
z Korczyńskiego drelichu kosztuje  wraz z szy 
ciem ty  1 hm 41 eL, zaś podobna lecz znacznie 
l ichsza co do jakości  z dre lichu  re ichenberskiego 
7 0  ct . Można sobie wyobrazić,  ile zarząd  miasta  
dotąd  tracił ,  sprawiając  co roku  bieliznę i po­
ści.-l dla blisko 100 ludzi, za  wskazówkam i p. 
in spek to ra  M aszczykofck iego ,  z obcokrajowych 
wyrobów, k tóre  dosta rczał  p. Wilczer.

Z  w e s e l i b k i t  d o  f u r d y g i .  Folicyautom  
bez zezwolenia m ag is t ra tu  wzbronionem j e s t  z a ­
wierać małżeństwa, jeżeli chcą pozostawać dalej 
w służbie m iejskiej  Do tego przepisu, zresz tą  
bardzo często obrhodzonego, nie zastosował się 
s tó jkowy X. X. i w minioną niedzielę  s tanął  na 
ś lubnym  kobiercu, w nadziei,  że u z y sk a  później 
za t ę  samowolę prz baczenie w ładzy przełożonej.
1 o g l in ie  udali się nowożeńcy do m ieszkania  
rodzicielskiego na gody weselne. Raźno szła  z a ­
bawa w gronie  sproszonych gości i p a ra  młodych 
zapati  zonyr n w siebie nie m yślała  o niczern jak 
ty lk o  o szczęściu ohaenej chwili ,  —  gdy  nag le  
rozwar y się drzwi i wpadło k i lk u  polieyautów. 
k tórzy  z polecenia in spek to ra  p i l iey i  miejskiej 
przyaresz tow ali  oblubieńca i głusi na  b łaga lne  
p iosoy  i łzy  panny  młudej,  zawiedli  kolegę do

otrzym ał  bowiem tym i dniami zas tępstwo sławnej 
na całym kontynencie  firnij szwajcarskiej  J  Sieg- 
r is t  e t  Up z (fenowy, której w yroby s ły n ą  z 
trwałości i wzorowego w y konan ia .  F irm a ta  ma 
swoicli zastępców oprócz Przemyśl  t ty lk o  w K r a ­
nówie i we Lwowie. Specyalnośe je j  s tanowią 
zegark i  tak  zwane nAntiinagnetiipue“ . P, L. Bo- 
jarski  daje. g w aran cy ą  2 le tn ią  za zega rk i  u 
niego naby te .  —  Kto chce zatem  nabyć dobry  
zegarek ,  uiecli kupuje  u p. L, Bojarskiego juzy 
ul. Szkolnej.

i n f o r m a c y e

*** Izba n o ta ry a ln a  przemysko-sainborsko- 
sanocka  rozp isała  z term inem  do 25 .  kw ie tn ia  
b. r. k o n k u rs  na posadę uo taryusza  w Lutowi- 
skacli ,  ewentualn ie  im inną posadę, w sk u te k  
przeniesienia  opróżnić się mogącą.

*** Konkursa .  R a d a  szko lna  okręgowa 
mie jska  we Lwowie, rozpisała  z term inem  do 
15 m aja  lir. konkurs  na  posadę rzeczywistego 
nauczycie la  re ligii  g. k. w szkole  wydziałowej 
im. Jadw ig i  z roczną płacą  9 0 0  zł.

*** Konkursa .  W sądzie  powiatowym w 
Kulwarji  opróżnioną zos ta ła  posada kaneelis t . /  
dii prowadzvnia ks iąg  g run tow nych  z roczną p ła ­
cą (100 zł., i dodatk iem  a k ty w aln em  1 2 0  zł. 
Podania  na leży  wnieść do dn ia  12 m aja  li, r. do 
prezydjum  sądu obwodowego w W adowicach.

* +*D y rek e ja  kolei K aro la  Ludwika  rozpisała 
z terminem czterotygodniowy inkonkurs na  23  po­
sad s trażn ików  kolejowych IV k l a s y .

Zapiski bibliograficzne.

T - l i f  Ż y ć  p o t r z e b a  napisał S. Kneipp. 
Pod tym  ty tu łem  okaza ła  się w polskicm t łu ­
maczeniu nowa k s iążk a  S. Kneippa, k tó ra  s ta n o ­
wi niejako uzupełnienie  „ L e c z e n i a  w o d ą " .  
Podając wskazówki i rady  dla zdrowych i cho 
ryeh ,  poucza jak  żyć powinniśmy rozumnie, i 
leczyć się m etodą  odpowiednią  na tu rze .  Bardzo 
p rak tyczn ie  są  nap isane  rozdziały  o pom ieszkan iu ,  
o p o k a rm ach ,  ich wyborze i wartości,  o n a p o ­
ja c h ,  kąp ie lach ,  m ineralnych  wodach, o prze 
chadzkacb ,  ruchu, pracy, o wychowaniu  dz ia tek ,  
szkole  i zak ładach  wychowawczych, o p ie lęg n o ­
waniu zdrowia i ha r tow aniu  ciała, a b y  ubezpie

Dział ekonomiczny.

W  sprawie  handlu bydfem pow zię ­
ła. ank ie ta ,  zw oła na  p rze z  W yd z i a ł  k r a j ow y 
k i l k a  w a ż n y c h  u ch w a ł .  R e f e r e n t  tej t a k  
waż ne j  d la  n as zy c h  ro ln ik ów  sp ra w y ,  pose ł  
Dr.  W ł o d z i m i e r z  K oz łowsk i ,  p rzeds tawi ł  
w ob sz e r n y .u  e l abo rac ie ,  że g ł ó w n ą  z a p o r ą  
d la  wywo zu  b y d ł a  są  n ie uz a sa d n io ne  u-  
p r z e d z e n i a  s ą s i e d n i c h  pańs tw,  że a u s t r y a -  
ck ie ,  a  wszczegó lno  ści  ga l i cy j sk i e  b y d ło  
do tkn ię te  j e s t  eh >rohami za ra ź l iw ym i  i że  
w s k u t e k  t ego z a p r o w a d z i ł y  są s i edn ie  p a ń ­
s tw a  n ad z w y cz a j  sn ro w e  p r zep i sy  w e t e r y ­
n a r y jn e  na  w l as u yc h  g r an ic ac h .  N a  p o d ­
s tawie śc i s łych  d a t  s t a t y s t y c z n y c h  w y k a z a ł  
s p r a w o zd a w ca ,  że  s to sunk i  z d r ow ot ne  b y d ł a  
w Au s t ry i ,  od czasu z a m k n i ę c i a  g r a n ic y  
rosy j sk ie j ,  zn a cz n i e  się pop raw i ły  i o b e c ­
nie uie są  go r s zy m i  od  p a n u j ą c y c h  w in ­
n y c h  k r a ja c h  ś r odk ow ej  E u r o p y .  W y k a z a ł  
dalej  cy f rami  u r zę dow ej  s t a ty s t y k i ,  że  s t o ­
s u n k i  zd row otne  w Gal i cy i  są  o wiele 
lepszymi,  niż w wielu in n y c h  p r ow i nc ya ch  
a u s t r y a c k i e h  n. p.  w C z ec ha c h ,  bo z k o ń ­
cem p ie rwszego k w a r t a ł u  b. r. by ło  w 
G a l i cy i  tylko 82 mie jscowośc i  w 25 po w ia ­
t ach ,  gdz i e  g r a s o w a ł a  z a r a z a  p y s k o w a  i 
r ac icowa,  g d y w  ty m  samyin  t e rm in ie  w C z e ­
ch a ch  p a n o w a ł a  t a  z a r a z a  w 115 w mi e j sc o­
wośc iach  l i 5  powiatów.  W e d l e  z da n ia  s p r a ­
wozd a  s-cy, d r u g ą  w a ż n ą  p r ze sz ko d ę ,  t a m u ­
j ą c a  rozwój  ga l i cyj skiego h a n d l u  b y d ł e m  
są  z b y t  wysok ie  t a ry f y  f r a ch to w e  n a  au- 
s t r y a c k ic h  kole jach,  sz cz eg ó l n ie  n a  kole i  
po łud n io we j ,  po k tóre j  to rac h  idzie t r a n s ­
p o r t  w y w o z o w y  do W ł o c h  i S zw aj c a r y i ,  
t r ze c ią  zaś  p r z e s z k o d ą  n ie d o p u sz c za n ie  
au s t r y a ck i eg o  b y d ł a  n a  t a rg i  ang ie l sk ie .  
Na  po ds ta wie  r e f e ra tu  p o s ł a  Dra  K o z ł o w s k i e ­
go a n k i e t a  po d ł ug i e j  pow zię ła  ro zpr aw ie  n a ­
s t ę p u ją c e  u c h w a ły  : 1) Ce lem u n ik n ię c i a  sz e ­
rze n ia  z a r a z y  w śród  bydia ,  k tó r a  z Rosyi  
p r ye z  p a ń s t w a  n a d d u u a j s k i o  do s ta j e  się 
do Ga l i cy i ,  n a l e ż y  i nada l  zos tawić  z a m ­
k n ię tą  g r an ic ę  d l a  d o w o z u  b y d ł a  od  Rosyi  
i Rum uni i ,  a w sz e lk ie  ś r odk i  os t rożnośo i  
p r ze ds i ęw z i ąć  p rzy  dowoz ie z Serbi i  i Buł -  
g a r y i ; 2) po s ta rać  się, b y  A ng l i a  p r zep i sy  
swoje z r. 188(1 co do dowozu b y d ł a  a u ­
s t r y a c k i e g o  zm ie n i ł a  ; 3) d ą ż y ć ,  b y  N ie m c y  
z n i ży ł y  cło n a  bydło,  a z w ła sz cz a  rozp ło ­
d o w e ;  4 )  sk ł on ić  S i idbab n  do nbn i że n . a  
t a ry f y  d la  p r ze w o z u  b y d ł a .  — W  spr aw ie  
h a n d l u  n i e ro g a c i z n ą  w yr a z i ł a  a n k i e t a  ż y ­
cz en ie :  1) a b y  z r e fo r m ow an a  l a -g i  w i e d e ń  
skie w t en sposób,  i zby gal i ć  n ie ro ga c .zn a ,  
p r zy c h o dz i ł a  na  te targi  co w to r k u  i c z w a r ­
t k u ;  2) a by  za ło ż o nó  s t a ł e  ta rg i  na  n ie ­
rogac izną  w Ka łus zu ,  T a r n o w i e  i O ś w i ę ­
c imie ;  3) a b y  r z ą d  w p ł y n ą ł  n a  o b n iż e n ie  
t a ry f y  p rzewo zo wej  d la  n ie ro ga c i z n y  na 
ko le ja c h :  Pó łno cne j  i A ru l ańsk ie j .

W ydaw ca  i odpow iedzia lny  re d ak to r  
H e n r y k  S ł o t w i ń i i k i .

zyć się przed chorobami.  W końcu słów k i lk a  
m agis tra tu ,  gilzie go osadzono w furdydze. De- j 0 ty ton iu ,  tabace ,  occie, serze i sposobach przy  j
sjiek' len s t ra szn y  odczuli  rodzice nowożeńców, rządzen ia  posilnej zupy.
kr.-wni, znajomi,  go.śrii i po dłuższej n a radz ie  ! Część d ruga  niniejszej książki opowiada  |
udali  się do p. bu rm is trza  z prośbą, ab y  młodego ' *uowu, j a k  leczyć rozm aite  choroby  m etodą  wo

Drobne ogłoszenia.
i ■ ku te  i niekute  każdego  czasu do 

I  2 f * 7 K l  nabycia  u zarządu dóbr  krecuw p. 
“ C ł w f c l w l  T y ra w a  wołoska.

m ałżonka rozkazał  uwolnić z kozy. Pan burm is trz  
„ li ihlfe ein menseblieb Riilu-en", da ł  się u b ła g a ć  
i polecił iiieti irtunnągo młodego m ałżonka  wypuścić 
z Wenia, powrócić mu na łono zrozpaczonej żony.

W zajściu t.em jest, wiele komizmu, lecz 
ma ono także  stronę bardzo poważną, Nam bo ­
wiem się zdaje,  że p. inspek tor  policyi miejskiej 
wydając  n a k az  a resz tow ania  po l ieyan ta  w cudzem 
m ieszkan iu  i p rzystaw ien ia  go przemocą do aresztu,  
gdzie  Został p rzy trzym any ,  pogwałcił  państwowe 
us taw y  zasadnicze i dopuścił się zbrodni gw ał tu  
pnblicznago z §. 93 .  i i uk .  lub  co najmniej 
zbrodni nadużycia  w ładzy urzędowej przewidzianej 
§. 101 uk.

W y k a z  n o w n u r o d z o n y c h  i z m a r ­
ł y c h  O s ó b  w mieście P rzem yślu  (łącznie z za- 
łogą wojskową) za czas od 12 .  kw ie tn ia  do 18. 
K w ie tn ia  1891 .  N ow ourodzonych : chłopców 11 

dz:. wcząt 15 — razem 2 0  dzieci —  zmarło 
w |iiei wszyin roku  ż y c i a : chłopców 4 —  dzie­
wcząt 4 razem 8 dzieci —  zm arło  z chi rób : 
z b raku  sił żyw otnych  3 —  z  O s p j  1 —  z 
płonicy 1 —  z ilławca 2 —- z  g ruź licy  płuc 3 
—  z nieżytu  je l i t  1 —  z apopleksy i  1 —  z 
uwiądu sta rczego 1 —  z wszelk ich  innych  cho 
rób (. —  razem zmarło  1 9 osób —  między tym i 
ztnarło  obcych 0 osób —  w szp i ta lach  7 osób.

Zmarl i.  Erazm Fangor ,  profesor girnna- 
zya lny  i inspek tor  szkó ł  ludowych, zm arł  w J a ­
rosławiu w 51 roku  życia.  Michał Zacharyasicwicz 
li. w ł a ś c i c i e l  dóbr, um arł  w W oli  k rzy w ieck ie ;  
w 8 0  roku życia.

W i z y t n c y a .  z  Sanoka donoszą, że na­
miestnik w towarzystw ie  s ta ro s ty  M au thnera

O w a  n o w e  f o r t e p i a n y ,  o b a  ozdobne,doleczuiczą. P rzy to cz y ł  tu au to r  bardzo wiele  no ! _______________________________ . -. „  k rz y z o n r ,  am ery k ań sk ieg o  sys tem u , pierwszorzę-
wych p rzypadków  chorobowych i objaśnia,  dla- doe.j firmy i jeden  przegrany są  do nabycia .  Do
czego leczyć j e  na lęży  tymi luli owyini z a b i e g i  oglądnięcia  codziennie między godziną  12 a 3 po
rai. Z tego powodu o wiele  dokładniej o leczeniu i p o łu d n i#  a < wieczorem. — Bliższa wiadomość
wodą poucza  ta  książka  każdego ,  k to b y  sam chciał i 11 Grzyw ieiisk ieg o, Kynck 2. 1 p ię tm . 
się leczyć w domu, nie mając l ek a rza  pod ręk ą  ,

W  Niemczech „leczenie  wodą i ta k  żyć  po­
t r z e b a 14 znajdziesz  w każdym  domu, a  zwolennicy 
Kneippa l iczą  się na  tysiące  tysięcy . Istnieje k i l ­
kanaście  zak ładów  wodoleczniczych pod kiernk iem  
le k a rzy ,  gdzi*  leczą sjiecyalnie m etodą  Kneippa.
Nie b ra k  jed n a k  Kneippowi przeciwników. Z arzu ­
cają mu to, że uie j e s t  leka rzem , a  polecane 
przez niego zabiegi  jn ż  bardzo dawno znanym i 
by ły .  Z a rz u ty  takie, nie osłabią  wcale sk u te cz n o ­
ści j eg o  metody. Kneipp nie chce uchodzić za 
w y n a l a z c ę  lub geniusza.  O twarcie  powiada, że 
dużo próbował i doświadczał,  a to co j a k o  dobre 
znalaz ł ,  to sam robi i d iug im  poleca. Niech fa­
chowcy robią  dalej doświadczenia na  polu liidro 
pa t j i  i posuną dalej i dalej tę gałęź wiedzy dis. 
dobra  ludzkości. Mniejsza o to, k to  mi pomógł, 
byle  mi pomógł rzeczywiście. A nie wie lka  to 
pociecha d la  tych, k tó ry ch  zabili liinfą Kocha, 
że leczyli  ich sławni, patentow-ani doktorowie!
P rz y p a trz m y  się metodzie  K ne ippa  bez u p rz ed z e ­
nia,  a  wtedy sąd nasz będzie sprawiedliwszy.

P ierwsze  wydanie  „Leczen ia  w odą '1 w tłn- 
maczeniu polskiem zostało zupełnie rozprz“dane 
obecnie wyszło wydanie  drugie,  równocześnie z 
k s ią żk ą  , ,Tak żyć po trz»ha‘‘. Ó D ydw ie  książki
mamy w  naszej R edakcyi, i odstąpić je  mo­
żem y po cenie 1 z ł. 55 ct

Wielkie szansy wygrania
przy zupełn-j  pewności. Z aproszen ia  do p rz y s tą ­
p ienia do T o w a rz y s tw a  lo iow ego  j a k ie  się  zawią- 
hoło przy B udapeszteńsk iem  Tow arzystw ie  Ban. 
z iwo akcyj nem. Grupa  E. na  1060 państwowych  
austro-węg. srcmplem zaopa trzonych  losów p ry w a ­
tnych. W y g ra n e  zwyż 4 milionów. K o n tu m ae y a  
n a d e r  korzystna. W ielk ie  s ra u sy  a w p ła ta  m ie s ię ­
czna wynoś: zaledwo 2 zł. 50 ct. G ru p a  D. na  190 
znacznych lo s ó w  państw ow ych  oprocen tow anych ,  
wygrane  około  11 milionów ; m iesięczna  w y p ła tą  
10 złr. oprócz tego jest wiele  k u m o in a c y i  A g e n d ę  
lirzyjinuje Się pod korzystoerai  w arunkam i.  Z am ó­
wienia pod adresem „B udapester  Ban < versins A c tien  
Gesellachaft  B uda-Pest  Eisehetliplatz. Nr. 18.

f | 1  |  * i w a r s ta .  s to larski  w raz  z na-
I  rzędziauii i przyrządam i do
A  X / l l u l  I l l U i  sprzedan ia .  Bliższe szczegóły 

w biurze „Red *Bcyi“.

Białe szytie

l n i a

oraz n apraw ę  wsze­
lakiej bielizny za  bar-  
ez. n m ia rk o w an ą  za ­
p ła tą  przyjmuje SCa- 

ry a  S t r -z ew sk a  zam ieszka ła  n a  W ładyczu  w dom u 
W go. Ję d rze ja  Leszczyńskiego.

P R Z Y J M I E  
D R U K A R N I A  

S. F .  P I Ą T K I E W I C Z A  
W P R Z E M Y Ś L U .



G A ZE T A  P R Z E M Y SK A  z  d. 23. kw ie tn ia  1891 Nr. 33

S a  sezon le tn i i  z im o w y . | 

Zmiana lokalu.
Ki nil* jazem mmi zaszczyt zawiadomić 

Sz. F. T. Publiczność, ii

S K Ł A D  n.ói

H o t e l  P r z e m y s k i  L .  D i e n s t l a . i
ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniformowych dla pp urzędników pań­
stwowych przeniosłem z ulicy Fraiciszkań- 
skiej na plac tak zwany „na Bramie1' do 
domu p. Aschkenazowej na I piętro obok 
główneyo składu nafty p Wiktora.

Nt sezon ietoi i wioseno?:
U b rau i t  s a lo u o * e  ud 2 4 - 4 0  zł.

„ żak ie to w e  ud 1(3 - 3 5  zł.
m a ry n a rk o *  o wcłoń.iie 8 2 5 — 32 zł. 

Z arzu tk i  w ełn iane  ud 9 — 28 zł.
Spodnie  „ od :> 5 0 —11 zł 
Kam iz ilk i  p ikow e ( P 9 5 - 4 5 0  c t  
U bran ia  s tudenck ie  wełni ,uc 4 50 - 14 zł. 

„ dziecinne od 2 2 5 - 8  >ł

Dziękując  Sz- P. T.  I ub ie/ności za 
o k a zy w an e  mi dołyolicz: a zaufanie  i wzglę­
dy upraszam  i nadal o lakow e.

S k ła d  mój zaopatrzy ł ,  m w tow ary  z d o ­
borow ego  m ate ry a łu  a aiarauii  m m iem 
będzie tak  s ta ran io  m wvkouczeiiiMu jako- 
tuż na jprzystępn ie jszą  ceną  na iiznanie 
Sz P ,  T. Publiczności zasłużyć.

Z głębokim szacunkiem 
50—3 A b r a l i n m  W i l c z e r .

U w ia d o m ie n ie .
Nin i e j s ze t i )  ninui  z a s z c z y t  u w i a d o m i ć ,  S z a n o w n ą  P. T .  P u b l i c z -

M n ość,  iż z d n i e m  d z i - i e j s z y n i  z a p r o w a d z a m
a a  m o w o

PI WO P I L Z NE NS K1 E
M y. b r o w a r u  M i e s z c z a ń s k i e g o  

po cenacłi dawniejszycłi t j. ’ , G ct. V, 1S ct.
y  o  w  o  ś  ć !

D la  w y g o d ę  P. T  P u b l i c z n o ś c i  z t i p r o w a d z a m  z d n i e m  d z i s i e j s z y m

mr C IEPŁE  DRUGIE SNImDANIA
!><> c c n u c l i  s l r c l u w y  c l i

m i a n o w i c i e  k a ż d a  p o t r a w a  c i e p ł a  b ę d z i e  k o s z t o w a ć  d o  g o d z i n y  12 p r z e d  
p o ł u d n i e m  t y l k o  e t .

fllfl jSifconament obiadowy 15 zł miesięcznie.

M

| N a sezon letni i zimowy. | 

P iw o  M ł o d o  we K o f t a

C . & ^ K .

CYllKULAHNA

A P T  E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

koniak stary francuski• .
t i r m y  P i u e t ,  C a a t i l l o i i  e t  ( t o c p .  H er-  iei e t  U o n ip .  
(Fine ClmmpaKiu ) Old. Hr.uidy w butelkach dużych 

i małych,

wszelkie środki homeopatyczne
środki nniwarsalne i specyficzne k r a j o w e  i -/nar 
nicziie, wielki wybór przyrządów ihinirgioznjeh 

perfumerye i śretiki tualelowe
tUdz.H -ż

! K  E F A L G I  A K
Znakomity środek przeciw roigreuie podług nrdy- 

n*cyi prof. dr. O.yiewic?.:! efc. radcy zdrowia.

W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe i zagraniczne

u o  n n l n e i a

F. A A JER A  W Pr:

: SdJPfim .yMr " ' ’’” "-

Łazienki „Wandy.1
Ninięjszem mam zaszczy t  zawiadomić 

P. T. 1’ubliczność, źe w domu p. W iesia  
Nr. 2 2 8  obok mostu rządowego 

urządziłem

Ł az ienk i  te są urząddzniie ze ws/a l 
k i om i wygodami i o tw ar te  są codziennie 
o d  g.  O r u n o  ilo g .  IO w i o c z i r  

Czas d la  pań od godz. S — 11 przód
południem i od godz. 2 -----1 po południu.
reszta  czasu dla Panów.

Ł az ie n k a  z tuszek  I. kl.  50  et. ,  sam 
tusz 25  r t . ,  II. kl.  iiO (:t.,ftam tusz 15 ct.

Bilety w abonamencie o lÔ /o taniej.
W nadziei że P. '1'. Publiczność po­

prze mnie swymi względami, kreślę się 
z poważaniem 
F r .  K « .  P o d l f lM / .c r k i .

U w i a d a m i a m  n in i n j s zn u i  S z a n o w n ą  P. T. P u b l i c z n o ś ć ,  żf) z tlllit‘111 
dzisiejszym f>trzvu)alplll l ł n p m z o n f a c y ą  zu m ie j  -.e sw e j  d o b r o c i  f a b r y k i  
z e g a r k ó w  k i c s zo i i ko w y e l i  z l o t ve l i  i s r e b r n y c h

J. Siegrist & C° w Genewie
i utrzymuję takowe w wieikiem wyborze na składzie.

Z a r a z e m  po leca m P. T. Publ icznośc i  mój

W A R S T  A T  R E  P A R  A  C Y J N Y
oraz

skład zegarów pendulowyoh i stołowych
z najlepszych fabryk po cenach umiarkowanych z gwarancyą 2 letnią

D z ię k u j ą c  za d o ty ch cz aso w e  zaufanie ,  polecani  su; nndnl  ł a s k a w y m  
względom S z a n o w n e j  P. T .  P ub l i cznośc i  k r eś l ę  się

7. pow ażen iem  

V .  I H U A R S K I ,  zegarm is t rz  ul. Szkolna.
mrtr— . u PHIlHl1’!
3MZ.il A ■ - 1—iiitaW! •* 1 1 " -  ■ .*5Ho. |» lii'

4 ^ ',nąinji i -: ~ ~,i—' t—  u.r t t ' — i i i *"rr»rTwr’~-

Tylko  nafta niowyhucltowa  

Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,

egenerateur
na jpewnie j szy ś rod ek  do odmładz an ia

s z p a k o w a t y c h
a na w et  całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
Flakon za 1 zł.

• * f
■4

dostać można ty lko

w Aptece „pod Gwiazdą”
■ w  P r z e m y ś l u

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j .
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FA 1.5UYKI J.

,Na Bramie1'

W I K T O R A  I S K I ,  

w P r z e m y ś lu
(Ustrzyki dolne)

rćg ulicy Franciszkańskiej,

W yłączna sprzedaż
k  Nafty bezpieczeństwa ^

(Sicłierłieits-I=etrol)
J  | J ó  f  litr nafty  Rabinowej podwójnie  rafinowanej 20 cl

j a i i a w a i  a " " ł t" s podarsk ie  j „ „ 1(1 „
J a r  \ x w a J  a  ^ ^ „W ik to ra"  P e tm lu  n iewytoirlm  e^o 3n „

Dla  w y g o d y  P.  T.  Pub l i c zn ośc i ,  o i az  d la  un ik n ię c i a  n a d u ż y ć
ze s t rony  s lug.  o k t ó r y c h  n ie j e d n o k r o tn ie  p r z e k o n a l i ś m y  się, z a p r o ­
w ad z i l i ś m y  a b o n a m e n t o w e  k s i ą ż e c z k i  k u p o n o w e  z a w ie r a j ą c e  do 
wolna ilość a s y g n a t  z ó°/0 o p u s te m  cen d r o b ia z g o w y ch .

A s y g n a t  tych  n a b y ć  m oż na  o p r ó c z  w p o w y ż s z y m  s k ła dz ie ,  t a k że  
w h a n d l a c h  P T .  Pa: ów M a c h a l s k i e g o ,  E.  W i t k o w s k i e g o
A. B o u r d o n a  j w  N a r o d u o j  T o r l i o w i i .

Dla w ygody  P .  T. m ieszkańców Za^atna z o s ta ła  urządzona  d robna  sprzedaż  
w ąż  w spom nianych  naszych ga tu n k ó w  u a i ty  w Naroduoj Torhowti  w Przem yślu  
(naprzeciw ck. .Starostwa) po cen ach  w sk ładz ie  g łów nym  niczmicuianycb.

P rz y  z a k u p n i e  w b e c z k a c h  w a ż ą c y c h  około  150 kilo lub  k a m i o n ­
k a c h  w a ż ą c y  cli oko ło  25 ki lo o p u s z c z a m y  7 .nac/ ,ny r a b a t

P.  T .  A b o n e n t o m  o d s t a w ia m y  z a m ów io ną  na f t ę  do p o m ie sz k a m
b e z p ła tn ie  w sz cze ln ie  z a m k n ' ę t y c l i  n a c z y n i a c h  i we w ła s n y m  wozie.

Dziękując  za liczne i ł a s k a w e  względy, j a k im i  się  obecnie c ieszymy, kro-
7 A117 A n  s u r  j  imi fę z ( i v a z f  ulem Z A I W ^ D  SK ŁA D U .
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Tylko nafta nieeksplodująca r

& W  nowym lok, iu. ^

DROGDERYA 
PERFDMERYA
L. Ludkiewicza

w Przemyślu,
i i i ic a  F r a n c U z k a u s k a

poleca Szanownej  P. T .  Publiczności  
sk ład  i sp rzedaż  hiwt wną i drobną 
ina teryałów i p rze tworów aptecznych,  
p rzyrządów t l i i r i fgicznych.  opatul i*  
ków,  ś r o dk ó w  toaletowych,  myde ł ,  pe r ­
fum,  pot zeb  gospt dar sk ioh ,  farh,  po­
kostów,  l ak ierów,  bron/.ów, tiesinio- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador” 
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjsku ‘/4 • 'h 'li funtowych.
K A W A  A R A l ł S E A  Coylon i Kuba  

funt 1 1 0  ct.
RUM  J A M A J K A .
0 1 . IW A  N I C E J S K A  d 12 ct.
O CE T  W I N N Y  1(5 i 32 er.
Ż E L A T Y N A  bii ł».
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K F E  untimia-

z ma tyczne w płynie.

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w b laszanych p u d e l k a  di. 
M A SĘ  FRANCUSKĄ,  do z ipus c/.auiu

podłogi  w (i odcieniach.
K' i k>,  g ą b k ę  pędzle,  s nur y gu i n>ve  

i l i n y  s liI ni e d k.-tló p tro- 
u \ I li, h e g a n  , r-liy gum .u o do Ś. tą 
g a  ia ci w e , przez,  r  > a iy y gniiiowe. 
N ow ość: p o r f u i n y  lA lu s  B la n c  

i L i r y i i g i i .
Zamówienia z prnwineyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkimi poważaniem

0. Ludkiewicz

V )  ^

(  ^  Jedyna sprzedaż

naczynia stołowego
firmy

U lir is to f la  i HI i
w mngazytne

• ć

Słać

N;i j | »r va >d n i e jszi j, stolo wij.

Oiiwę nicejska
f l i szka  40, GO i 1 , ł. 20 ct.

Ocet winny
hard/.o silny li ter  30 ct. 

dostanie

w apiece pod Gwiazdą w Przemyślu
obok wież zegaiowej .

e i t h e i l t  g r u n d l i c b ,  e i n  B u c h l m l t e r  

a u s  W i e n ,  d e r a e l b e  i i b e r n i n i m t  

a u d i  R e r i a i o n e n  v o n  B u c h e r n ,  be- 

s o r g t  A b sc l i l U ss e ,  s o w i e  P r i i f u n g  

v o n  a l l e n  i n ’s B a n k  u n d  W a a r e n -  

facl i  e i n s o l i l i i g ig o n  V e n e c l i n m i g e n ,  
e t e .  D i s e r e t i o n  v e r b i i r g t .  M a r t i n e t z  

F n g a n s c b e  S t r a s s e  N r .  3 4 2  Z a -  

s a n i e .

Drukiem S. F. Pietkiewicza w Przemyślu.


